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Pogłoski o możliujości ustąpienia Czang - Kai - Szeka

Decydująca bitwa i Suczou
Coraz gorszo sytuacja Kuomintansa

N A N K IN , 15.11 (API). W  tej chwili iioczy się rozstrzygająca 
''a lka o miasto Suczou położone 200 m il na północny zachód od 
^ankinu i stanowiące kluczową pozycję na drodze do stolicy Chin.

ciągu nocy oddziały denookra- Czang-Kai-Szeka umożliwiłaby roz-iyc:*ne przeprowadziły mtsswe ru-
okrążające. Sytuacja wojskchy

^ c m in ta n g o w s k ic h  zdan iem  cbser- 
atcrów  przedstaw ia  się k ry ty c z -

Mimo, że zaopatrzone są one w 
^ c ry k a ń s k i sprzęt i  używają w 
jj Cj'i lo tn ic tw a myśliwskiego i  bom 
W ^ ° ° w’ ule2ają siłom  a rm ii Iudo- 
j ei o w iele lep ie j zorganizowanej 

dosiadającej wyższe morale, 
b jf korpus pancerny prowadzi do 

•Wy generał Chian, Weu Kuo, syn 
ż aog-Kai-Szeka. Osobiste zaanga- 

u n:*e w  działaniach wojen- 
rodziny generalissimusa nie 

oiienia faktu , że nadal krążą upor­
z e  pogSes&i o jego ustąpieniu, 

^ olac.k dobrze poinform owa- 
yc« stw ierdza się, że dymisja

mowy z przedstawicielami arm ii lu­
dowej. Problem ten staje się coraz 
bardziej aktualny

Zdobycie Suczou otworzyłoby bo 
w iem  a rm ii demokratycznej drogę 
do Nankimu, a tym  samym nowe 
ogromne połacie k ra ju  zostałyby 
wyzwolone przez arm ię ludową.

Dwóch m isjonarzy kanadyjskich, 
ewakuowanych z Suczou samolotem 
amerykańskim, oświ a dc żyło, że „sy­
tuacja w  tym  mieście jest n iezm ier­
nie krytyczna“ . Zdaniem misjonarzy, 
oddziały a rm ii ludowej znajdują się 
7 km  od miasta na północy, 10 na 
zachód i 12 na południe. Większość 
s ił rządowych zbstała skoncentrowa­
na w  samym mieście.

Chińskie oddziały rządowe rozjpo-

Naród na to się nie zgo d z i!MMMM ■■■> ■■■"■■MMBiaMMHUMnaMHIi

Niezawisłość Finlandii zagrożona
barankami piiiycsld Banka Międzynarodowego
LONDYN. 15,11 (API). Według jlow-ać sposób wykorzystania przez 

^  adomoścj otrzymanych z Waszyng i F in land ię  ućtóeionej pożyczki i  wy 
rokow ania dyrektora banku konania w arunków układu. ;

‘ Siciego — . Tucm joja w  «prawi« 
j^VC aki dla F in la n d ii dobiegają 
jjj nCa- Szczegóły w arunków  pożycz- 
¡jj. Przedostały się już do o p in ii pu-

‘cznej Jest rzeczą n iew ątpliw ą, że 
• Dutki, które są h. ciężkie, spotka 

*e sprzeciwem demokratycznej 
fińsk ie j.

a fu rtk i te są następujące:
w inna przedkładać 

1l<iz' < v i Międzynarodowemu, k tó ry  
S w 6ia Pożyczki, p lanów rozwoju 
dan'1 gospodarki i szczegółowych 

dotyczących budżetu 
, rzemysł metalowy i  budowy

w inny wyrzec się zamówień 
®tą.(f na?nych °d  k ra jó w  wschodnio- 
r i„,. P isk ich . Dla Zw. Radzieckiegohtą-u w ------ -----------------------------•—

.c t y]ko wykonywane za- 
W j Ien*a objęte odszkodowaniami 

^ » n y m i.
Cą;y F in land ia  w inna przestawić 
tjy j handel zagraniczny r.a
Wigl. kra ie zachodnie i dokonać re-
VsCh arn_ów w  tym  duchu z kra jam i 

4) j j . j o -  europejskim i.
niarK !̂a >™si obniżyć ceny 

Udo* rtowe na drzewo, papier i  ce 
, 5) \ °  20-25 proc. 
by-^ , 7  F in land ii będzie stale prze- 
< k y *  «Peejaina m is ja  Banku Mię- 

bodowego. Będzie ona kontro-

l caęły ewakuację zniszczonej stolicy 
p row inc ji Hopei-Paoting.

Paoting uważany jest za bramę 
do re jonu Pekin — Tientsin.

PARYŻ, 15.11 (PAP). Według do­
niesień agencji France Presse z 
Hong-Kongu, czynne są tam  ugru­
powania, będące w  opozycji do 
Czang-Kai-Szcka, które nawiązały 
rzekomo rozmowy z przedstawicie­
lam i chińskiej p a r t ii komunistycz­
nej.

Nadzwyczajna sesja Kongresu?
NOWY JORK, 15.11 (BS). Wa­

szyngtońskie koła polityczne ocenia­
ją nadal sytuację Cza ng - Kai-Szeka 
nader krytycznie. W związku z tym  
senator republikański S ty les-B rid­
ges zaapelował do prez. Trumana 
o natychmiastowe zwołanie nadzwy­
czajnej sesji Kongresu „dla uchwa­
lenia programu, który by zapobiegł 
opanowaniu całego terenu Chin 
przez armię ludową. Apel Bridgesa 
prez. Truinan pozostawił bez odpo­
wiedzi. Ńatomiast zabrał głos poseł 
demokratyczny Rloom, k tó ry  w  przy 
szłym Kongresie ma objąć stanow i­
sko przewodniczącego kom is ji spraw 
zagranicznych Izby Reprezentantów, 
oświadczając, że przed otrzymaniem 
dalszej pomocy od A m eryki, „Chiny 
muszą same załatwić swe sprawy 
wewnętrzne. BBoom w yjaśn ił, że wa­
runkiem  otrzymania dalszej pomocy 

, amerykańskiej jest stworzenie: rzą-
Sfery gospodarcze Londynu wska- du koalicyjnego i osiągnięcie kom- 

zują, że w arunk i te są bardzo cięż I promiśu z demokracją chińską, 
k ie  i zamiast poprawy przyniosą po- | Decyzje amerykańskiej ' Rady 
gorszenie się sytuacji gospodarczej j Obrony w  sprawie Chin, które przed 
Finlandii. Warunki te w b. znacz- łożone zostały w  p iątek do za tw ier- 
nym stopniu godzą w niezawisłość | dzenia prez,-. Trumanówi, trzymane 
gospodarczą i poftityczną Finlandii, są nadal w  ścisłej tajemnicy.

Coraz więcej parowozów

W reku 1948 Polska wyprodukowała 8 razy więcej parowozów niż w  
1938 roku. Ale cpróca zwiększonej produkcji dbać trzeba o remont 
parowozów starych. Oto efektowny moment szwejsowania jednego s 
elementów parowozu w  warsztatach parowozowych w  Pile.

Pan dyrektor nie pozwala

USA chcą odbudować flotę niemiecką

Gen. Robertson zaskoczony
projektami gen. CSay’a ?

PARYŻ, 15. 11. (BS). Korespodent
Reutera dowiaduje się w Paryżu ze 
źródeł miarodajnych, że gen. Clay jest 
zwolennikiem szybkiej odbudowy nie­
mieckiej floty handlowej, która „przyczy 
niłaby się do podniesienia dobrobytu 
w Bizonii. oraz zmniejszenia wydatków 
dolarowych na frachty, przewożone do 
niemieckich portów“ .

Komendant brytyjski w Niemczech, 
g: i. Robertson ma być raczej zaskoczo­
ny projektami gen. C1ayca, do których 
ustosunkował się z wielką rezerwą. Miał

mo decyzji MRP i socjalistów

zys grozi nudni
rządowi Queuille’n

15.11 (API). Nowy kry 
MęU ‘óry groził rządowi francus 
V , "  został zażagneny w nie- 
st»o^. ^  ostatniej chwili. M in i- 
bfzt(lrv '  Partii MRP, mimo po- 
h*eóią !° Powziętej deęyzji wystą 
^  »Za-postanowili pozostać nadal 

o It!ie koalicyjnym. Oświadczę 
¡.ótyp; *?ozostanlu w rządzie wydali 
> i&ii . Socjaliści, którzy zapowie 
d aloŻape ”Z iednalcową Siłą będą 

en,,,1 zarówno komunistów, jak
^ l i s t ó w “ .

b * t Zafl^C"a *e P^edłużają istn ie 
r  ® bie«U irzec'ei siły, który już 
dl. sprowadził na Fran-
° i«difr,tCni obserwatorów .jest o- 

a*  tylko chwilowe, gdyż so

cjaliści i MRP zatwierdzili na nie 
dzielnych zebraniach program gos 
pcdarczy, który niewątpliwie zno 
wu doprowadzi do konfliktu w ło 
nie rządu. Socjaliści zażądali poza 
tom szeregu ostrych zarządzeń prze 
ciwko spekulantom w  celu obniżę 
nia cen, podczas gdy członkowie 
MRP żądali „spraw iedliwego roz 
działu zasobów"

Tym czasem  s tra jk i w  kopalniach
i portach nie ustają. Dokerzy z Saint 
Nazaire jednogłośnie postanow ili 
ogłosić s tra jk  generalny, na czas nie 
ograniczony. W kopalń,iaclj, Brassac 
i Combę!!e przy zajmowaniu szy 
bów przez wojsko doszło znów do 
gwałtownych starć

on odwołać się w tej sprawie do Foreign 
Office.

(p) Organ Związku Młodzieży Poi 
skiej ,,Pokolenie“ zamieszcza pis­
mo otrzymane przez kielecki zarząd 
wojewódzki ZMP od. p. St. Dobrzyc 
kiego, dyrektora Prywatnego Lice 
um Męskiego im. św. Stanisława 
Kostki w  Kielcach. W piśmie tym, 
w którym p. Dobrzycki wskazuje, 
że ideologią ZM P jest ^światopo­
gląd naukowy, oparty na poznaniu 
marksizmu“, czytamy dalej:

„Z  uwagi na fakt, że najwyższy 
kom entator m yś li K onsty tuc ji 
Polski Ludowej, ja k im  jest Prezy 
dent Rzeczypospolitej, s tw ie rdz ił 
w  piśm ie do J. 45. ks. K ardynała- 
Prymąsa z dnia 1 września br., 
że „przynależność do społecznych

M f - s a s ę s B f i ! «
przymus nie może być w  tym  kie 
runku  stosowany“ , Dyrekcja jm u 
szona jest oświadczyć, że o fic ja ł 
na akcja werbunkowa do ZM P na 
terenie szkoły , pozostawałaby w 
sprzeczności z charakterem szkoły 
i je j ideologią i  że w  konsekwen 
c ji Dyrekcja n ie  może w  żaden 
o fic ja lny  sposób w yrazić zgody 
na należenie uczniów do te j orga 
n izac ji“ .
Trudno orzec, co góruje w tym 

zgoła osobliwym dokumencie: bez 
czllność reakcjonisty, czy prymity 
wizm ciemnogrodzkiej logiki, która 
z faktu iż należenie do oirganizacyj 
młodzieżowych jest całkowicie do i 
browolne i żaden przymus nie mo

Benelux m iedz ia l-F ranc ja  nie

Holandia przeciw sobie i Francj
pap e?s akcyz a w spraw e Ruhry

HAGA, 15.11 (BS). Belgia poparła 
stanowisko francuskie w  sprawie 
zarządzenia N r 75 o przekazaniu 
Niemcom zakładów w Zagłębiu Ruh- 
ry. Natomiast rzecznik rządu holen­
derskiego oświadczył, że Holandia 
„n ie  pctfciela zastrz®&$ń francuskich, 
jakko lw iek  samo zarządzenie nie we | 
wszystkim  cdpowieda nądzięjcm ho- ! 
Ienderskim“ . Rzecznik dodał rów ­
nież, że plan był w  początkowym 
stadium dyskutowany z przedstawi­
cie lam i Bene!uxu, k tórzy w n ieśli 
doń szereg poprawek. „N ie  wszystkie 
zostały przyjęte, jednakże w iele po­
stulatów  holenderskich wzdęto pod 
uwagę i włączono do ostatecznego 
zarządzenia. Holandia od w ie lu  m ie­
sięcy domaga się przyśpieszenia cd-

że tu być stosowany, wyciąga ni co 
czekiwany wniosek, że w  o b e c 
t e g o  dyrekcja Liceum może Ba­
b r a n i e  swoim uczniom wstępo 
wania do ZMP i prowadzenia wer 
boji ku do tej organizacji!

Że pan dyrektor i jego mocodaw 
cy chcą zamknąć młodzieży drogę 
do naukowego światopoglądu, do 
ideologii postępu społecznego, to 
nie jest ani nowe ani dziwne. Ta 
kie szkoły, jak ta, na której czele 
stoi p. Dobrzycki, są — jakże licz 
nymi jeszcze u nas — twierdzami 
obskurantyzmu i wstecznictwa, ka 
łowniami myśli, w których nieszczę 
śliwą młodzież powierzoną .p ie­
czy“ takich jak p. Dobrzycki ,,peda 
gegów“ wychowuje się na zgorz­
kniałą i malkontencką emigrację 
wewnętrzną,-obcą swemu narodowi, 
obcą jego -pracy i walce, na groma 
dę pożałowania godnych bankrutów - 
życiowych, straconych dla społe­
czeństwa i dla siebie, a oczekują­
cych mistycznego zbawienia w za 
światach, z których rozlega się - 
„Głos Ameryki“ i BBC.

Ten masowy mord umysłowy 1 
moralny dokonywany na bezbron­
nych nieletnich ofiarach odbywa 
się w interesie tych, których prze 
raża realizowana przez nową Pol­
skę wizja wyzwolenia człowieka z 
wszelkie wyzysku i  ucisku klaso­
wego, z niewoli duchowej, w jakiej 
trzymał go kapitalizm.

Pan dyrektor zupełnie słusmftie 
boi się organizacji, która chce wy 
bawić młodzież szkolną z rąk jej 
oprawców, poprowadzić ją — wraz 
z całą młodzieżą robotniczą i chłop 
ską, wraz z całym narodom — do 
ustroju wolności, do socjalizmu. 
Zapomina tylko p, Dobrzycki, że 
nowa Polska t© nie Liceum im. św. 
St. Kostki w Kielcach, zapomina, 
że nie ma w naszym kraju ani przy 
musu ani zakazu należenia do. spo 
łecznych organizacji młodzieżowych.

Dozorcę kieleckiego więzienia 
duchowego noszącego szyld liceum 
można zapewnić, że wydany przez

NOWY JORK, 15.11 (BS). W ślad 
za „New Yońk Times“ cała prasa 
amerykańska zajmuje się zagadnie­
niem Zagłębia Ruhry. „New York : niego zakaz należenia do ZMP po 
Herald T ribune“ wskazuje, że gwał- zostanie tylko papierowym doku- 
towna reakcja francuska na ostatnie 'mentem obskurantyzmu i bezsilnej 
zarządzenia anglosaskie stawia pod wściekłości wstecznika. Niczym  
znakiem zapytania współpracę alian- więc,ej.
tów zachodnich w  Niemczech. Dzień 
n ik  nće kwestionuje słuszności po­
sunięcia Anglosasów, ale ma poważ­
ne zastrzeżenia co do momentu i 
fo rm y podania go do wiadomości 
pi.iblio'Mcj.

„W ashington Post“ rozumuje: 
„Czy należy sobie życzyć zwiększe­
nia produkcji niemieckiej kosztem 
podminowania jedności sojuszników

budowy przemysłu ń ic in iec ld tgo  <!); Zachodnich? Dlatego też posunięcie 
' "  ' - - - -  - - - ■* 1 anglosaskie — zarządzenie N r 75 —

jest krótkowzroczne i nie na czasie.
Dobrze poinform owani korespon­

denci waszyngtońscy są zdania, że 
USA n,ie mają w  żadnym razie za­
m iaru  odstąpić ani na krok od swej 
p o lityk i i ostatnich zarządzeń w  Za­
głębiu Ruhry. Opór Francuzów ja k

i dlatego będzie śledzić realizację 
nowego zarządzenia z w ie lką „uw a­
gą“ .

Oświadczenie rzecznika rządu Ho­
land ii jest interesujące z tego wzglę 
du, że jak  wiadomo, Francuzi nie 
b y li w ogóle poinform ow ani o te r­
m in ie wydania I treści zarządzenia 
N r 75. K ra je  Bcneluxu potraktowane 
zatem zostały lepiej niż Francja.

(Patrz sprawozdanie z manifestacji - 
Xieícach na str 3-ciej)

N t s i o i t e m y

brytyjskiego następy troi»
LONDYN, 15. 11. (API). W  nie­

dzielę o godz. 22.14 następczyni tronu 
brytyjskiego, księżniczka Elżbieta powi 
ia syna.

Syn księżniczki Elżbiety prawnuk, kró 
lowej Mary jest pierwszym dzieckiem 
urodzonym jako bezpośredni następca 
tronu brytyjskiego od czasu przyjścia na 
świat księcia Windsoru w 1904 roku. .

Nowy księże otrzyma tytuł, księcia
kclwiek gwałtowny zostanie bez.: Walii dopiero po wstąpieniu Elżbiety 
wątpienia „przezwyciężony“. Taka | na tron. Tytuł ten zarezerwowany jest 
przynajmniej opinia panuje w Wa- j bowiem dla najbliższego następcy tronu 
«zyngtpnie. fj jest przęi panującego.
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Kauczuk i ołów
<rz) W ostatnich k ilk u  miesią­

cach prasa b ryty jska  poświęca 
szczególną uwagę problemowi raa- 
lajsklemu. Bardzo interesują się 
tym  zagadnieniem również posło­
w ie do parlam entu brytyjskiego, 
którzy po prostu zasypują m in i­
strów  interpelacjam i o sytuacji w  
tym  kra ju . Szczególnie w yróżnia 
się pod tym. względem grupa po­
słów konserwatywnych z Walterem 
Fletcherem, posiadaczem dużych 
plantacyj kauczukowych na Fólwy 
spie Malajskim . M in is trow ie  labou 
rzystowscy muszą ciągle usprawlc 
d liw iać się i wykazywać, że czynią 
co mogą dla zdław ienia „ruchaw - 
k i“ band komunistycznych, ja k  na­
zywają powstańców chińskich i ma 
la jskich, walczących o niepodle­
głość Malajów. Trzeba zresztą 
stw ierdzić, że komuniści malajscy 
i członkowie zw iązków zawodo­
wych znajdują się na czołowych po 
zycjach w walce o wyzwolenie Ma 
la jów . -

M im o zapewnień m in is tra  kolo­
n ii Groch Jonesa trzeba jednak przy 
znać, te  F letcher i jego koledzy ma 
ją rację. B ry ty jsk ie  wojska kolo­
nialne wspomagane przez „ścinaczy 
głów“  z borneańskiego plem ienia 
Dajaków stanowczo n ic  bardzo się 
spisują. Co prawda A ng licy  stara­
ją  się osiągnąć swój cel. Cała pra­
w ie flo ta  b ry ty jska  P acyfiku skon 
centrowana zestala w  Singapurze.

W arunki pracy na plantacjach 
kauczukowych są praw ie że n ie ­
wolnicze. N ic dziwnego, że ruch 
niepodległościowy na M alajach 
zrósł się organicznie z walką k la ­
sową mas pracujących, które sta­
nęły na czele tego ruchu. Wzrosło 
ogromnie znaczenie zw iązków za­
wodowych, które liczą już  półtora 
m iliona członków. Wzmogły się j dukcję zbrojeń 
w p ływ y p a rtii komunistycznej, ar- ! atomowej, 
m ii ludowej i demokratycznej l ig i i 
młodzieżowej. W b.r. s tra jk} objęły 
dziesiątki tysięcy robotników .

Rząd labourzystowski próbował 
walczyć z wszechmalajską federa­
cją zrwiązków zawodowych różny­
m i sposobami B y ły  próby utworze 
n ia żółtych zw iązków zawodowych, 
równolegle zaś zastosowano środki 
te rro ru  dla zdław ienia ruchu ro ­
botniczego, W czerwcu br. władze 
b ry ty jsk ie  zdelegalizowały federa­
cję, po czym nastąp iły aresztowa­
nia masowe i egzekucje. Zdelega­
lizowano również partię  kom uni- 

. styczną. A le  w brew  te rro row i, 
w brew  ekspedycjom karnym , w a l­
ka M ala jów  o niepodległość trw a.

' Pfzem <3ujienie w icem inistra  W yszyńskiego

Francja -  ofiara własnej polityki
Nleposzanowanle układów ule opłaci się

PARYŻ, 15.11 (PAP). Przewodniczący delegacji radzieckiej, w i­
ceminister Wyszyński, wygłosił przemówienie, w  którym omówił 
w yniki dotychczasowej dyskusji w  sprawie redukcji zbrojeń.

Wyszyński podkreślił, że p ro jek t 
belg ijski, odpowiadający pozycji An 
glosasów, zmierza do storpedowa­
n ia  w ysiłków , obliczonych na re- 

i na zakaz b ron i

P ro jek t radziecki natom iast s tw ier 
dza wyraźnie, że m iędzynarodowy 
organ kon tro lny  funkcjonować po 
w in ien  w  ramach Rady B-ezpieczeń 
stwa. Stanowisko tak ie  w yn ika  • z 
uchwał Zgromadzenia Generalnego

ONZ z 24 stycznia i 14 grudnia 
1946 r.

Wyszyński zw rócił uwagę na cha 
ra k te ry  styczny ustęp propozycji 
■belgijskiej, przewidujący, że rezolu 
c ja w  sprawie pełnom ocnictw pro 
jektowanego międzynarodowego or 
ganu kontrolnego ma być zatw ier 
dzona przez wszystkich członków 
ONZ. Ten w arunek jednomyślności 
wszystkich członków ONZ oznacza, 
że międzynarodowy organ kontro !

Kuzniecom o decyzji kieromnietma Zw. Zam. W . Bretanii

Interesy klasy robotniczej świata
wymagają istnienia Światowe! Federacji Iw , law*

MOSKWA, 15: 11. (PAP). Korespon 
dent dziennika „Trud“  zwrócił się do 
przewodniczącego Wszechzwiązkowej Cen 
tralnej Rady Związków Zawodowych

Osłabienie pozycji Partii Pracy
w dodatkowych wyborach do Izby Gmin

Szczególnie rażący był wynik w Ed 
mon ton ,na północnym przedmieściu Lon

LONDYN, 15. 11. (PAP). W  dodat­
kowych wyborach ¿0 parlamentu ujawni 
ly się charakterystyczne przesunięcia 

Transporty brani odchodzą ciągle i Jakkolwiek w 30 wypadkach
z W B ry tan ii do Malajów, a liczba ! kandydaci Partu Pracy zwyciężyli, to 
s ił zbrojnych, nic licząc wspomnia- ! fcdnak nastąpi! pewien mniej, lub więcej 
nych Dajaków, dochodzi do 50 tys. ' znaczny przyrost głosow -konserwatystów. 
Ostatnio sprowadzono psy po licy j­
ne, specjalnie tresowane „do p ra ­
cy“  w  dżungli.

Nieudolność m inisterstwa kolo­
n i; wzbudza coraz większe n i czad o 
wolenie w  b ry ty jsk ich  kołach ko­
lonialnych. Krążą już nawet pogło 
ski o dym is ji Crech Jonesa. N ie ­
dawno przywódca konserwatystów 
Eden w y jaśn ił w Izbie Gmin, jaką 
wartość przedstawiają Malaje dla 
im peria lizm u brytyjskiego. Okazu 
je  się. że w .1 947 r. eksport z M ala­
jó w  w ynosił 284 m iliony dolarów, 
gdy cały eksport A n g lii do Stanów 
Zjednoczonych w ynosił 240 m ilio ­
nów dolarów. Wspomniany F le t­
cher oświadczy! bez ogródek: Jeżeli 
w  rezultacie wypadków na M ala­
jach przerwany zostanie dopływ’ 
kauczuku i o łow iu u trudn i to po­
ważnie wyrównanie brytyjskiego 
bilansu handlowego. Prościej mó­
wiąc, koła rządzące w  A n g lii chcą 
w dalszym ciągu za pomocą eks­
ploatacji ludów kolonialnych zy­
skać dolary na swe potrzeby. A  
stw ierdzić trzeba, żc te rm inu „eks 
plcatąeją“  użyliśmy w  bardzo ści­
słym i konkretnym  znaczeniu. Rów 
nolegle ze wzrostem produkcji kàu 
czuku na Malajach daje się zauwa MOSKWA, 15. 11. (PAP). Jak do’- 
żyć ciągły spadek poziomu życio- nosi z Tokio agencja TASS, przedsta-

dynu. Kandydat Partii Pracy uzyskał 
26.164 glosy, a kandydat konserwatyw 
ny 22.837, to jest o 15 tys. głosów wię 
cej, niż w poprzednich wyborach.

Obserwatorzy sądzą, że gdyby na te 
renie całego kraju doszło do tak znacz 
nego spadku głosów Partii Pracy, ozna­
czałoby to jej porażkę w następnych wy 
borach powszechnych w 1950 roku.

Tsaldaris me może utworzyć rządu

Zwolennicy pojednania Grecji sąsiadami
szykanowani przez iaszysiów ateńskich

LONDYN, 15. 11. (PAP.). Do wie­
czora dnia 14 bm. Tsaldaris, który wró 
cii z sesji ONZ w Paryżu nie zdołał 
jeszcze utworzyć nowego rządu Ateń­
skiego.

Według informacji .agencji Reutera, 
Sofiilis podejmie się znowu utworzenia 
rządu, jeżeli Tsaldarisowi nie uda się 
ostatecznie jego misja.

LONDYN, 15. 11. (PAP). Jak do­
nosi z Aten agencja Reutera 9 wybit­
nych Greków, którzy wypowiedzieli się 
za propozycją Australii w sprawie po­
jednania między Grecją a jej sąsiadami 
na Bałkanach, usunięto z różnych orga 
nizacji i klubów do których dotychczas 
należeli. Wśród zwolenników pojedna­

nia znajduje się 5 byłych ministrów, 2 
generałów i jeden deputowany. W  ubieg 
ią niedzielę wysłali oni do przewodniczą 
cego Generalnego Zgromadzenia ONZ 
Evatta telegram, deklarujący jtopar-eie 
dla propozycji australijskiej wniesionej 
do Komisji Politycznej. Deputowany li 
beralny Vorazamis został usunięty silą 
z parlamentu i następnie skreślony z li 
sty członków partii za podpisanie wspom 
nianego telegramu.

Kuźniecowa z pytaniem jak ocenia on 
uchwalę Rady Generalnej Kongresu Bry 
tyjskich Związków Zawodowych z dnia 
27 października 1948 roku o wniesieniu 
na kolejną sesję Biura Wykonawczego 
Światowej Federacji Związków Zawodo 
wych propozycji w sprawie tymczasowe 
go przerwania działalności Federacji, a 
w razie, gdyby Federacja odmówiła zawie 
szenia swej działalności, — wystąpienia 
Brytyjskich Związków Zawodowych z 
Federacji.

Odpowiadając na to pytanie Kuźnie- 
cow oświadczył; „Propozycja Rady Ge­
neralnej Kongresu Brytyjskich Związków 
Zawodowych jest posunięciem błędnym i zechce 
i szkodliwym, tak dla Międzynarodowe 
go ruchu narodowego, jak i dla angiel­
skiej ldasy robotniczej.
, Nie przekonywujące są motywy, jakie 
przytoczyła Rada Generalna, powołując 
się na rozbieżności w łonie Światowej 
Federacji Związków Zawodowych.

Trzyletnia działalność Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych wyka-

ny — wedle koncepcji ■belgijskiej— 
nigdy nie będzie mógł rozpocza.c 
swej działalności. Należy bowiem 
przypuszczać, że zawsze znajdzie si? 
jakieś-państwo, które  n ie  zechce za 
tw ierdzić kompetencji projektów® 
nego organu kontrolnego. Warunek 
ten jest sprzeczny z ogólnie przy 
ję tym i zasadami -współpracy mię 
dzynarodowej.

Analizu jąc p ro jek t be lg ijsk i, P° 
p ierany go rliw ie  .przez AnglosasóW; 
Wyszyński wskazał na m g lis ty  1 
mętny charakter tego pro jektu.

Wyszyński polemizował z wywo 
darni delegata USA, 0&borne‘a, kh? 
ry  op iera ł się na oszczerczych 1 
grubym i n ićm i szytych komenta­
rzach „New Y ork  Times“ . Dziennik 
ten, omawiając a rtyku ł, k tó ry  po.i* 
w ił  się w  czasopiśmie moskiewskim 
„Bolszew ik“ , usiłow ał dowieść, że 
„centra lny kom ite t w Moskwie wzY 
wa kom unistów na całym świacie, 
aby b y li gotow i do powstania“ . ^WY 
szyński stw ierdził, że kom entarz 
dziennika „New Y ork  Times“  sta 
.nowi oczywisty nonsens. Mówca 
przypom niał, że S ta lin  w  dn iu  
marca 1936 r. w  odpowiedzi na i>Y 
tanio amerykańskiego dziennika!'^® 
Howarda, czy Zw iązek Radzieck1 
porzucił swe plany i  zamiary prze
prowadzenia rew olucji światowej; 
— , oświadczył: „Takich planów 1 
zam iarów n igdy u nas nie było--- 
Eksport rew o lucji — to nonsen-- 
Każdy k ra j sam przeprowadzi rew« 
lucję, jeśli zechce, — a jeśli n l 
zechce — to rew o luc ji nie 
Nasz k ra j np. chciał wywołać rew^ 
lucję i w yw o ła ł ją. Obecnie buduje 
my nowe, bezklascwe społeczeń­
stwo. Lecz stw ierdzać, jakobyśmY 
chcie li wywołać rew olucję w  inny®*1 
krajach, mieszać się w  ich życie — 
oznacza mówić to, czego n ie  ma 
czego n igdy nie g łosiliśm y“ .

Wyszyński wskazał na to, że ZSKn 
prowadzi niezmienną po litykę  P°k°

gólne sprawy nie stanowią przeszkody 
dla międzynarodowej współpracy związ 
kaw zawodowych jeśli się ma .na uwa­
dze ogólne interesy klasy robotniczej i 
mas pracujących- we wszystkich krajach 
świata, oraz jeśli kieruje się zasadami, 
na których została oparta Światowa Fe 
deracja Związków Zawodowych.. Fakt, 
że wszystkie • uchwały kierowniczych 
organów Federacji, nie wyłączając decy

Mimo tych szykan liczba zwolenni- j  zjj sesji Biura Wykonawczego z września
ków pojednania wzrasta. W  sobotę korni 
tet centralny pozaparlamentarnej partii 
socjalistycznej pod kierownictwem Svoio 
sa ogłosił oświadczenie, solidaryzujące 
się z inicjatywą australijską.

Protest przedstawiciela ZSRR do gen. Mac Arthura
psuec w tolerowaniu reakcji japońskiej

wego tamtejszej ludności. Przed 
wojna «pożycie ryżu na jednego Mfc 
Iajcsyka wynosiło 500 gr, — parnię 
ta jm y, że na Dalekim  Wschodzie 
ryż stanów; główny element odży­
w iania się ltfdjnedcl — obecnie »po­
życie ryżu spadło do około 150 gr, 
na jednego człowieka,

wiciel radziecki w Radzie Sojuszniczej 
wystosował do gen. Mac Arthura list, 
zwracający uwagę na szykanowanie ja­
pońskiego ruchu robotniczego i na tole­
rowanie reakcji japońskiej, mimo ostrze­
żeń jakie czynił już w tej sprawie- Zwią 
zek Radziecki za pośrednictwem swego 
delegata.

O tO B O S u a O B O S O iO IO B O B O B O ïO lO IO iu r

W  kilku wierszach
— Z w ią z k i zawodowo gó rn ikó w  dan ie- Z  K a lk u ty  donoszą, że doszło tam  do

ekich przesła.y ju ż  K órnikom  ira n c u - c iężk ich  starć, gdy H in d u s i z a a ta k o w a li 
skim  148 tys. ru b li, t . j .  3 i pół m iliona  m uzu łm ańską  procesję  re lig ijn ą . 5 osób 
fra n k ó w . ' zostało zab itych , a 128 odniosło ra n y .

*  | «*•
— Do M oskw y p rzy b y ła  norw eska de- — N a procesie spiskowców n e o h itlc - 

legacja hand low a w  celu  om ów ien ia  spra row skich w  G ra tzu , podczas przesłuch i- 
w y  obro tów  hand low ych na ro k  na- w an la  oskarżonego G asperitza  okazało  
stępny w  m yśl uk ładu  n o rw c fk o -ra d z le - slQ: ¿o podsekretarz stanu w  m in is te r-
ckiego z roku  1946.

•I*
— Profesor W illia m  H ab er, doradca

rząd u  U S A  w  spraw ach żydow skich , .k tó  
r y  p o w ró c ił ostatnio z P a les tyn y  w y ra -  i n o w an ie  m ostu po w ietrznego  do B erlin  
z ił  op inią, że do jes ien i przyszłego ro k u  na. N a w e t lądo w ania  ra d a ro w e  okaza ły  
należy  rozw iązać  prob lem  w ysied leń có w  j się n iem o żliw e  na lo tn iskach  T e m p e lh o f

s tw ie  spraw  w e w n ętrzn y c h , G ra f, oso­
biście podżegał sp iskowców.

&
— Gęsta m gła spara liżow ała  fu n k c jo -

żydow skich  w  N iem czech  i A u s trii przez  
m asową im ig ra c ję  do państwa Iz ra e l.

❖
— R zecznik  Izrae lskiego  m in isters tw a  

spraw  zagran icznych  poda 1 ostrej k ry -

i  G atov.

— B y ły  specja lny m in is te r B a w a rii, 
A lfre d  U o ritz , k tó ry  przed ro k ie m

tyce  p ian  m c d h lo ra  o N ż  k tó ry  p rze - u c ic k l *  w ięz ien ia  śledczego, został w  lyLL >,ldn meu.jiora w..< .. ł.iuiy prze an.(7tnwaîiv m*70Z mo-
"Widuje w y tyczen ie  lin ii dcm ark a cy jn y ch  
na obszarze N egev na korzyść A rabów . ;

— Sąd w  N o w y m  J o rku  ponow nie  od- !

czw a rte k  w  nocy aresztow an y  przez m o ­
nach ijską  po lic ję  k ry m in a ln ą .

.J*
, .......„ ....  ...........  ,____ ___ _ __ , — P re m ie r  k a n a d y js k i M akenzic  K ing

roczyt te rm in  procesu p rzec iw ko  12 p rzy  w  pcniedzlałe-k z łoży o fic ja ln ie  swą dy- 
w ódcom  p a rtii kom un istyczne j U S A . N o - m is ję . Jeszcze v; c iągu po n iedzia łku  
w a data procesu nie została jeszcze w y - i będzie u tw o rzo n y  no w y  rząd  k a n a d y j-  
znaczona. I ski.

♦  4
— K o m ite t k ra jo w y  M R P  po całedzien 1 Pro f- P iccard po n ieu dane j .p ró b ie  

nych  obradach po w zią ł w  nocy uchw ałą  badania  g łębin m o rsk ich  w  pobliżu  w y -  
na rzecz u trzy m a n ia  m in is tró w  M R P  w  j bzzeży zachodnie j A fry k i.  O św iadczył 
rządze.

Dotychczas nie poczyniono żadnych 
kroków w celu unieważnienia dekretu 
rządu japońskiego z dnia 31 lipca o za 
kazie strajków. Nie ustają represje w 
stosunku do robotników i urzędników. 
Odbywają się masowe aresztowania. 
Członkowie demokratycznych organiza­
cji studenckich są usuwani z uczelni. 
Równocześnie dochodzą coraz to bar­
dziej do głosu różne elementy ultra-na- 
cjonalistyczne i faszystowskie. Jedna z 
grup reakcyjnych wydala ostatnio bro­
szurę, gloryfikującą Mussolinięgo i wzy 
wającą do wprowadzenia faszyzmu w 
Japonii.

Podkreślając, że podobna akcja ele­
mentów faszystowskich może spowodo­
wać poważne następstwa, przedstawiciel 
ZSRR gen. Derewianko stwierdza, że 
akcja ta stała, się możliwa jedynie wsku 
tek zgubnej polityki tolerowania i zachę
oania sil reakcyjnych. Przedstawiciel niu działalności Światowej Federacji 
ZSRR domaga się wydania natychmiasto I Związków Zawodowych, a za dalszym 
wych zarządzeń dla zlikwidowania pro wzmocnieniem jedności ruchu 2awodo-
pagandy faszystowskiej.

Zjazd albańskiej partii komunistycznej

— W  przededniu  w y b o ró w  powszech­
nych do pierwszego pudańslcicgo zgro­
m adzen ia  ustawodaw czego m ia ły  m iejsce  
ro zru c h y  p ro tes tacy jn e  w  C h artu m id  i 
O n durm an ie , zorganizow ano przez su- 
dański fro n t narodo w y. Po m an ifes ta ­
cjach po lic ja  aresztow ała  65 osób.

TIRANA, 15. 11. (PAP). Jak donosi 
albańska agencja telegraficzna, general­
ny sekretarz partii komunistycznej Enver 
Hodża, w swynt referacie na pierwszym 
kongresie partii, omówił dzieje walki na 
rodu albańskiego o niepodległość.

M ów ca zwróci! uwagę na usiłowania 
imperialistów anglo-amerykańskich, któ - 

„ rzy  ignorują zwycięstwa narodu albań 
dziennikarzom, źe pomimo niepowodze- °  ' - - ¡ w k o  okupantom fania swej w ypraw y nie rezygnuje z da l- ; skiego w  walce .przeciwno okupantom ta
szych prób badania głębin morskich. szystówskim oraz pragną przywrócić w

*  Albanii rzadv feudnlno-burżuazyjne.— Na przedmieściu Paryża, na dwór- ■ Albanii rządy , i • . ,
en colom bps zdarzvla się katastrofa ko- Następnie Enver i .oaza przytoczył 
le jo w a . Wskutek lilnc .l mgły zderzyły s2ereR faLtóv- ilustrujących antypartyj- 
ranny'ch. P° Ci,Sl 3# Z° St8l<> C l, ik °  i n j  działalność' dwóch trockistów albań-

zala, że odmienne poglądy na poszczę-1 -u . ws,półpracy. opartą na noszano
................ .................. . ’  w aniu  przyjętych zobowiązań t a *

dzynąrodowych. ^m ie n iła  się na,t, 
miafet powdjenna polityka USA 
W ie lk ie j “B ry tan ii, które -nie chcą 
uznać--zawartych ze Zw iązkiem  B 
dzieckim  układów, mających na cc 
lu  u trw a len ie  demokratycznego P 
koju. . v

Mówca przytoczył przykłauY’ 
świadczące o tym, że podżegać* 
w ojenni w  Stanach Zjednoczony1 
i w  W ie lk ie j B ry ta n ii us iłu ją  stjL 
rzyć atmosferę strachu i n ieu fno«^ 
Wszystko to — zaznaczył Wyszyń­
sk i — zakończy się haniebnym * 
skiern. Siły społeczne, popierała 
pokój, są zbyt w ie lk ie , aby ucw}' 
w ie  C hurch illa  m ogli rzucić sWi» 
W' otchłań nowej wojny.

Nawiązując do oświadczenia M 
Nei-la, jakoby W ielka B rytan ia  
gdy nie naruszyła żadnego rtkła« > 
dotyczącego Niemiec, Wyszyn» - 
wskazał, że przed k ilkom a dn«m 
Stany Zjednoczone “i W ie lka »w  
nia powzięły decyzję w  sPr ^ . ,  
zw rotu przemysłu R uhry
ckim  współpracownikom  H in«  
Decyzja ta powzięta zo-stała Pr rtlj 
Waszyngton i Londyn za Pleca,u8 
F ranc ji, w raz z k tó rą  w  marcu 
r. mocarstwa anglosaskie podep 
układy w  sprawie Niemiec. ,c 

Decyzja Anglosasów w  sPr ^ , ( 
przekazania Niemcom p rzem y. j 
Ruhiw — pow iedział WyszY” s 0 
— jest sprzeczna z deklaracji* 
kap itu lac ji N iem iec a 5 czet 
1945 r. Deklaracja ta p ra e w l« ' 
la  bowiem kontro lę 4 m°ca. 
nad całym te ry to rium  N iem 1 ' 

Francja  -— zaznaczył 
zestala ukarana za to, że oltaice. 
Anglosasom pomoc w  pcgW 
n iu  układów, dotyczących 
miee. Obecnie Francja padia 
rą  te j po lityk i. ¡er
Odrzucając nieuzasadnione r  -e 

dzeni-a Osborne‘a, jakoby ° dP 
dzialność za zwłokę w  
n iu  trakta tów  pokojowych 
ła na Zw iązku Radzieckim, 
ski przypom niał, że m in. Mo1 
28 listopada 4947 r. w ys tąp ił.^  
pozycją konkretną w  sprawi® 
gulowania problemu NiemieP 
ponii.' Lecz przedstawiciele ^ c ! 
W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji oa
l i  nowyższą propozycję. ,„ . . i i i*in i*. -

1948 roku w Paryżu, zapada jednomy­
ślnie, świadczy o dążeniu związków za 
wodowych, należących do Federacji do 
uzgadniania swej akcji.

Światowa Federacja Związków Za­
wodowych powinna istnieć i będzie 
istnieć na podstawie zasad ustalonych 
w jej statucie, gdyż wymagają tego inte 
resy klasy robotniczej, całego świata. 
Wymagają tego również interesy robot 
ników angielskich, którzy powinni rozu 
mieć, że przerwanie działalności Federa­
cji osłabi międzynarodową solidarność 
klasy robotniczej oraz będzie korzystna 
tylko dla Churchillów i ich przyjaciół z 
obozu reakcji i agresji imperialistycz­
nej.

Co się tyczy radzieckich związków za 
wodowych, to są one gotowe nadal 
współpracować ze wszystkimi ośrodkami 
ruchu zawodowego, w tej liczbie z Kon 
gresem Związków Zawodowych oraz na 
dal czynić wszystko, co jest konieczne 
dla zapewnienia owocnej działalności 
Światowej Federacji Związków Zawodo­
wych w obronie żywotnych interesów 
klasy robotniczej i jej praw demokratycz 
nych, w walce o trwały pokój na całym 
świecie. Z tego względu Radzieckie 
Związki Zawodowe wypowiadają się 
przeciwko tymczasowemu nawet przerwa

i wego

skich, którzy nawiązali ścisły kontakt z 
grupą Tito, Plenum CK albańskiej partii 
komunistycznej upłynęło pod znakiem 
marksizmu - leninizmu i potępienia tej 
szkodliwej działalności.

Na kongresie odczytano depeszę z 
pozdrowieniami od WKP (b), którą de­
legaci przyjęli hucznymi oklaskami. De 
peszą stwierdza m. in., że pod kierow­
nictwem swej partii komunistycznej na- 
rod albański osiągnął poważne sukcesy cj aj.n y ,ch rozmów z „m-ałą sz0' ' 1° 
w walce o „niepodległość i suwerenność | osiągnięto porozumienie. 
kraju o demokratyczną jego przebudowę. ! stało Zerwane przez W łclk« ** 1

i nię i Stany Zjednoczone.

Poruszając z kole i za83CiT,ał “ 
Berlina, Wyszyński M le m i^ L ^ ty .  
M c . Neiłem i przytoczył n‘jeof; 
Świadczące o tym , że w  tóku_AC,!(ft"
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Sens gospodarczy i polityczny
UTW ORZENIE Centralnego Ko czej. Podnoszenie gospodarczej i materialnej pracy naszego robot- 

m'tetu Współzawodnictwa potęgi państwa jest nie kwestio- nika przewodzą cele moralne.
Kracy jest w tej samej mierze wy ( nowanym przez nikogo czynem 
darzeniem politycznym i społecz- j politycznym, ale nam chodzi tu 
mym, co gospodarczym. Wiele o wskazanie na inną, również po- 
kardzo wiele załóg naszych ko-j  lityczną stronę tej sprawy — po- 
Palń, hut, fabryk i zakładów prze lityczną świadomość naszego po­
mysłowych dokłada wszystkich botnika. Robotnik nasz dokładając 
Starań, ażeby mimo uzyskanych ' wysiłków, aby podnieść wydaj- 
dotąd sukcesów w dalszym ciągu ność pracy, wie, że robi to dla 
Podnosić wydajność i jakość pra swego kraju, dla swojej ojczyzny 
cy. Wiemy o tych wysiłkach i dla siebie, a przede wszystkim 
2 różnych deklaracji i uchwał, w wie, że buduje nowy ustrój spo- 
których załogi stawiają sobie za- łeczny, ustrój sprawiedliwość, 
danie przekroczenia w  tak m czy społecznej. Jakże wymowny pod 
innym stopniu planu, i wiemy tym względem jest wysiłek ro~ 
z doświadczenia, że uchwały takie botników dla uczczenia Kongresu 
Ką zawsze dokładnie realizowane. Zjednoczeniowego. Wbrew wszyst 

Ale chodzi jeszcze o inną rzecz: kim krzykom z ambon o zmater a- 
*  obradach robotniczych sprawa Iło w an iu  świata przez socjalizm, 
ta jest z reguły wysuwana na 
■pierwsze miejsce —  przed spra­
wami bezpośrednio tyczącymi 
Osobistych interesów robotnika.
Dla przykładu można tu przyto­
czyć obrady I I  Zjazdu delegatów 
CZZG. Wśród różnych spraw te­
matem obrad były kwestie płac 
i  norm pracy, braków m eszka- 
niowych, biurokratyzmu admi- 
n stracyjnego i  związkowego itp. I 
Uchwalona na Zjeździe rezolucja I 
stwierdza, że „naczelnym zada-1 
miem pozostaje zagadnienie w y­
konania i przekroczenia planów 
Produkcyjnych“.

Na takim podłożu powstał 
U nas ruch współzawodnictwa 
pracy. Utworzenie Centralnego 
Kom tetu Współzawodnictwa Pra 
cy jest nowym ogniwem w rozwo 
5u tego ruchu, jest nadbudówką 
odpowiadającą potrzebom i wyma 
Saniom życia. Jeżeli zadaniem 
CKWP jest dalsza mobilizacja kia 
sy robotniczej do współzawodnic­
twa pracy i rozwinięcia szerokiej 
akcji wśród technicznej inteligen­
cji i za włączeniem się do współ­
zawodnictwa i udzieleniem współ 
Zswodniczącym robotnikom wszech 
Btronnej pomocy, to w pierwszym 
Rzędzie zadaniem Komitetu jest 
Uprawnienie dotychczasowego ru ­
chu współzawodnictwa i przesta­
wienie go w  całym tego słowa 
Znaczeniu na współzawodnictwo 
masowe i zespołowe.

Gospodarczym celem współza­
wodnictwa pracy jest podniesie­
cie ilości i  jakości produkcji,

nika przewodzą cele moralne.
Na organizacyjnym zebraniu 

CKWP przedstawiciel Naczelnej 
Organizacji Technicznej (NOT) 
zadeklarował pełną solidarność 
wszystkich organizacji grupują­
cych inżynierów i techników 
z pracami Komitetu i z całą klasą 
robotniczą. Podkreślamy to, bo to 
idzie po naturalnej lin ii rozwoju. 
Ludzie, którzy razem pracują 
nad wydobyciem węgla, nad zro­
bieniem lokomotywy, nad wy­
produkowaniem sztuki sukna —  
w tej wspólnej pracy uczą s;ę 
wzajemnie cen ć i szanować, na­
bierając przekonania, że ich losy 
są złączone i że tylko ta sama 
może być ich przyszłość. St. M.

Przemówienie micemarszałka Barcikoipskiego

W „Tygodniu Studenta" młodzież akademicka
zamanifestuje jedność w pochodzie do socjalizmu
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Z okazji o tw arcia „Tygodnia Stu 
denta“ , prezes Towarzystwa Przy 
jac ió ł Młodzieży Szkół Wyższych w i 
cc-mar szał ok Barcików  sk i wygłosił 
przemówienie, w  któ rym  pow ie­
dział m. In.:

Odrodzona Polska otw iera przed 
młodzieżą szeroko w ro ta  Szkół, mno 
ży Ilość wyższych uczelni, zdobywa 
się na o lbrzym i wysiłek, aby w  hie 
ra rch ii potrzeb wyniszczonego kra  
ju, przeznaczyć -na szkolnictwo wyż 
sze i na pomoc studiującej młodzie 
ży przeszło 4 m ilia rd y  zł. rocznie w 
przeświadczeniu, że suma ta będzie 
rosła z roku na rok, aż obejmie całą 
młodzież i  zapewni je j spokojne stu 
dia do czasu ich ukończenia.

Jeśli społeczeństwo wymaga i  wy 
magać będzie coraz bardziej stanów 
czo udziału młodzieży studenckiej

W odpowiedzi na zakusy reakcji

Protest młodzieży Kieleckiej
przeciw wydaleniu z internatu biskupiego gimnazjum

9  c z ł& n B ió w  Z M P
W Kielcach zaszedł fakt niesły chany: .
Z internatu przy gimnazjum i mienia św. Stanisława Kostki, pro­

wadzonego łącznie z gimnazjum przez Kurię Biskupią, kierownictwo 
zakładu wydaliło 9 wychowanków za przynależność do Związku Mło­
dzieży Polskiej. Dyrekcja szkoły oświadczyła ponadto wydalonym 
chłopcom, że o ile nie zrezygnują z przynależności do ZMP, zostaną 
również wydaleni z gimnazjum. ^ ^

W odpowiedzi na ten bezprawny I madzonej młodzieży w ice przewód 
postępek kie row nictw a księżow- j niczący ZMP Ozga-Michaiski wy-
skiogo internatu, młodzież całego 
województwa kieleckiego zorgani­
zowała dnia 14 bm. w  Kielcach w 
sali teatru jm. S. Żeromskiego, 
w ie lk i w iec protestacyjny domaga­
jąc Się jednocześnie upaństwowie­
nia szkół pozostających w  rękach 
prywatnych, w  celu uwolnienia 
młodzieży od szykan stosowanych 
w n iektórych zakładach wychówaw 
czych, ja k  to m iało miejsce w  in ­
ternacie gimnazjum kieleckiego 
im. św. Stanisława Kostki.

Na zgromadzenie młodzieży, ma 
nifestującej pod hasłami:

„Żądamy upaństwowienia wszy­
stkich szkół pryw atnych; „M ło ­
dzież pracująca j ucząca się prote­
stuje przeciwko działalności po li- 
tykującego k le ru “ ,—przybyli w ice­
przewodniczący Zarządu Gł. ZMP 
Ozga - M ichalski, przedstawiciel 
M in. Oświaty Zgierski, kura tor 
miejscowego okręgu szkolnego W i­
k to r oraz profesorowie miejsco­
wych szkół i szerokie grono rodzi--ue ,iosci i  jakości proauKcji, i wych szkó} . szerokie grono radzi- 

® byłoby truizmem podkreślenie, - ców, solidaryzujących się z -postula 
polityczna pozycja państwa j tami młodzieży, 

opiera się na jego sile gospodar- I Witany gorącymi owacjami zgro

Ó dczyi o Polsce
wygłoszony przez historyku radzieckiego

^ ’»y został w Moskwie referat history
1 radzieckiego Manusiewicza pt. : „Pol 

Prelegent zobrazował

\ Staraniem Wszechzwiązkowego Towa 
■tystwa Krzewienia Nauki i Wiedzy Po

“tycznej w dniu 12 listopada rb. wyglo 
. . . . .  r - • • -

*a
ska- współczesna' 
r °-'-) iT życia politycznego, gospodarcze 

’ kulturalnego w Polsce, podkreślając 
J', clką symoatię, jaką. Marks, Engels i 

t ; lln żywili dla sprawy polskie! i dla 
O2,"0ju ruchu robotniczego w Polsce.

^  -awlązując do słów Lenina, że wol- 
- Polski jest niemożliwa bez wolno- 
Rosji, prelegent nodkreślil wielkie żna 

s ;e,-:e Rewolucji Listopadowe! dla lo 
„° 'v Polski, co znalazło swoi wyraz nt

stwierdzeniem, że Polska w oparciu o 
przyjaźń z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej zlccydowanie kroczy ,ku socja­
lizmowi.

y td a r t f  L/Ërich

P1-ostrzeni Ostatnich dziesiatkć
swoi wyraz na

t . - -  ______  ___,„A  rów lat w
' ’ .rrotnym wyzwoleniu Polski i zadoktt 

t r - i ' ° ' vane zostało w po1sko-radz:eckifn 
■ ' "ttacL przyjaźni, wzajemnej pomocy 
• '^Pdłnracy, podmsanym w  imienia 
-5U'( ZSRR osobiście przez generalissi 

^  SHha 
t  0 n ‘- 'kreśleniu doniosłej roli PPR w 

l-o.icl-cj! życia politycznego Polski i 
W ro n w c h  nrr.eobraż»niacb społeczno 
!t '>CT„ . . c|1 dokonanych w naszym kra 

Prelegent zakończył swoi odczyt

stąpił ostro przeciw  rodzimej reak 
c ji, usiłującej zawrócić młodzież 
z drogi do socjalizmu.

„Szykanami — m ów ił — nie uda 
się odciągnąć młodzieży od je j 
ideałów. Odpowiedzią na zakusy 
reakcji na naszą organizację, bę­
dzie zorganizowanie -nowych kół 
ZMP oraz rozszerzenie kadr na­
szych aktyw istów . Odpowiedzią na 
śzą będzie wzmożenie w ys iłków  
przy zdobywaniu i pogłębianiu w ie 
dzy marksistowsko - len inow skie j“ .

Z kole i do zebranych- przem ówił 
ku ra to r okręgu szkolnego W iktor, 
k tó ry  zapewnił młodzież ZMP, o 
pełnym poparciu ze strony w ładz 
szkolnych w  jch w ysiłkach przy 
zdobywaniu i ugruntow yw aniu  w ie  
dzy marksistowsko - leninowskiej.

Następnie przem aw iali przedsta­
w ic ie le  kó ł ZMP z terenu w oj. kie 
leckiego, k tó rzy  stw ierdzili jedno­
głośnie, że ostatnie w ypadki w 
Kielcach oraz wypadki, jak ie  m ia ­
ły  miejsce w  zakładach szkolnych 
OO. A lbertynów  w  Warszawie i 
O.O. Franciszkanów w  N iepokala­
nowie przemawiają za jak  na-jszyb 
szym upaństwowieniem wszystkich 
szkół, po czy-m młodzież je-dnomyśl 
nie uchw aliła  dw ie rezolucje:

I. „M y  młodzież w oj. k ie leckie ­
go zrzeszona w  ZMP wraz z zebra­
nym i na w iecu rodzicam i naszymi 
oraz gronem profesorów protestu­
jemy przeciwko w ykrzyw ian iu  l i ­
n i i  wychowawczej polskiej szkoły, 

1 stosowanemu przez czynnik i reak­

cyjne, w  których  rękach znajduje 
się jeszcze w iele szkół. Zwracamy 
się do M in. Oświaty o ingerencję 
w  te j sprawie, wyrażającej się w  
upaństwowieniu szkół prywatnych, 
przez co zapewniona będzie pełna 
ich demokratyzacja“ .

I I .  „M łodzież ZM P .woj. kielec­
kiego zebrana na w iecu w  dn iu  14 
bm. zwraca się do Wojewódzkiej; 
Rady Narodowej o .poparcie swoim 
autorytetem w ys iłków  młodzieży 
w  walce z reakcyjnym  duchem w  
szkołach prywatnych, k tó re  prowa­
dzą antydemokratyczną działalność 
na odcinku wychowawczym, depra 
wując nasze młode -pokolenie. Wie 
rżym y głęboko, że nasze w ys iłk i 
zostaną poparte, i fakty, jak ie  m ia ­
ły  miejsce ostatnio w  Kielcach nie 
powtórzą się w ięce j“ .

Manifestację zakończono odśpie­
waniem Hym nu Młodzieżowego i 
„.Międzynarodówki“ .

w  w ie lk im  dziele odbudowy k-raju, 
to temu prawu odpowiada poważny, 
zasadniczy obowiązek p-rzygotowa 
■nia młodzieży do pracy dla całego 
narodu i stworzenia je j takich wa 
runków  m aterialnych, które  pozwą 
la łyby skupić całą swoją uwagę na 
zagadnieniach nauki i  specjalizacji.

Państwo Dem okracji Ludowej dą 
ży do tego. aby ze sfer robotniczych 
i chłopskich wydobywać nowe ta 
lenty, nowych uczonych, odkryw ­
ców, wynalazców, specjalistów i 
społeczników, k tó rzy swą wiedzę i  
rzetelną pracę poświęcą dla całego 
narodu.

17 listopada w  Międzynarodowym 
D niu  Studenta polska młodzież 
szkół wyższych zamanifestuje jed 
ność haseł i celów postępowej m ło ' 
dzieży świata w  pochodzie do wol 
nej i  św iatłe j, socjalistycznej przy 
szłości.

W Tygodniu Studenta zaprezen­
tu je  ona 60 proc. dzieci robotn ików  
i  chłopów, przyjętych z ogólnej l i  
czby w  roku bież. na wyższe uczel 
nie.

Polska Demokracja Ludowa rob i 
o lbrzym i w ysiłek, aby młodzieży ro 
bot-niczo - chłopskiej, wychowanej 
w  -nędzy i  pozbawionej dotąd ludz 
k ich w arunków  bytu, okazać jak  
najdalej idącą pomoc.

W dalszym ciągu przemówienia 
wicemarszałek B arcikaw ski pod­
kreś lił. że w  ciężkim  okresie odbu 
dowy k ra ju  państwo nie jest jesz 
cze w  stanie całkow icie zaspokoić 
potrzeb młodzieży.

Pomoc całego społeczeństwa jest 
niezbędna nie jako akt dobroczynno 
ści, nie jako jałmużna, d la ubogich, 
ale jako solidarny w ys iłek  w  poczu 
ciu obowiązku społecznego przy bu 
dowie Odrodzonej Ojczyzny, _ jako 
świadomy udział w  dźwiganiu k ra  
ju  do powszechnego dobrobytu.

Towarzystwo P rzyjació ł M łodzie 
ży Szkół Wyższych w  ciągu ośmiu 
miesięcy r. b. wydało na potrzeby 
młodzieży około 75 m ilionów  Zło 
tych. Jest to jednak zbyt mało. Dla 
tego też jedynie udział całego spo 
łeczeństwa w  Tygodniu Studenta 
może w ydatn ie  ulżyć studenckiej 
do li i  dopomóc do wydźwi-gnięcia 
pełnych entuzjazmu m łodych s ił, 
garnących się do wyższych __ szkół, 
by budować nową, wspaniałą, zmie 
rzającą do dobrobytu i  spratyiedli 
woś-ci społecznej — Ojczyznę.

Polska delegacja opuściła Moskwą
Delegacja polskich stronnictw politycz 

nych i organizacji społecznych na uro­
czystości rocznicy Rewolucji Listopado

Oszustwa podatkowe
bogaczy wiejskich

Bogacz wiejski Józef Dąbrowski za­
mieszkujący we wsi Łęgowo, uprawiając 
około 50 ha ziemi deklarował podatek 
gruntowy tylko od 11 ha. Mieszkaniec 
wsi Babki — Wasilkowski, posiadał 11 
koni i 7 krów, uprawiając 40 ha ziemi 
podawał oficjalnie, że korzysta tylko z 
15 ha. Trzeci bogacz wiejski we wsi 
Judziki — Korotko, również ukrywał 
posiadaną ziemię i wprowadził w błąd 
władze państwowe.

Sprawy przekazano Komisji Specjal­
nej. Oskarżonych czeka surowa kara.

wej w ostatnim dniu swego pobytu w 
Moskwie zwiedziła kołchoz „Boriec“ 
wieczorem zaś była na przyjęciu, wy­
danym na jej cześć przez prezesa To­
warzystwa łączności kulturalnej z za­
granicą prof. Denisowa.

Na przyięciu obecni byli także amba 
sador RP. Naszkowski, ambasador Cze 
chosłowacii Lasztovicka, ambasador Buł 
garii Nikołow, ambasador Rumunii Via 
descu Rakoasa, ambasador Węgier Erik 
Molnar, charge d'affaires Albanii Czau 
szoli oraz przedstawiciele prasy. Delega­
cja opuściła Moskwę, udając się samoło 
tern do Warszawy. Na lotnisku dolega 
cję żegnali pracownicy ambasady RP w 
Moskwie z radcą Zambrowiczem na cze 
le. '

PUSTYNIA STWORZONA PRZEZ CZŁOWIEKA
Szkice amerykańskie M .)

YTAK FINANSJERY

0ÜCET9

na budowę

I — oczywiście — nie wdając się 
w długie ceregiele dolary zwyciężyły! 
Ciemne chmury wiszące na rozjaśnio­
nym przez chwilę amerykańskim nie­
bie zwarły się jeszcze ściślej. „Odci­
nek próbny“  Te-nnessee miał pozostać
_ na czas nieokreślony — zwyczajną
lataniną, bez znaczenia dła ogólnego 
rozwoju dobrobytu USA.

Prywatny kapitał inwestowany w a- 
łnerykańskim przemyśle ełekt-rotechnicz 
nym reprezentuje interesy 12 miliar­
dów dolarów, zgrupowane w postaci 
syndykatów „wspólnoty interesów“ . W 
okresie rządów Hoove-ra najbardziej 
fantastyczny był syndykat kontrolowa­
ny przez Samuela I-nsulla reprezentu­
jącego 61 „towarzystw“  prywatnych. 
Sensacyjne procesy odslo-nily cale bag­
no zwyczajnego oszustwa, szantażu i 

| wyzysku. „Syndykat“  rozleciał się w 
j  *  : sknr laliczny sposób. Nic n -  '-adza- 

i  i-) to magnatom przemysłu eiektrycz-

nego w rodzaju lnsulla i s-ki odważyć 
się na walkę i rzucić na szalę „prze­
konywujące' argumenty — dolary...! 
(12 miliardów dolarów to około 60 
miliardów przedwojennych złotych czy-, 
li ok. 30 budżetów rocznych przedwo­
jennej Polski). Finansjera zaatakowała 
program TVA, nie obawiając się obu­
rzenia amerykańskiego ludu.

Rząd zdecydował się na układy. 
Kapitał elektryczny nie patyczkował 
się bynajmniej, nie bawił “się w ło­
wienie drobnych plotek w mętnej wo­
dzie — nie zaczynał od dołu, lecz od 
góry. Przekupił po prostu naczelnego 
szefa, przewodniczącego TVA, „nie­
jakiego“ Arthura E. Morgana. Współ­
pracownicy, dyrektorzy TVA otwarcie 
oskarżają Morgana przed komisją Kon 
gresu o rozmyélnv sabotaż na rzecz 
prywatnego kapitału. Mr. Morgan, 
szei TVA (nie należy go mieszać z 
bankierską rodzina Morganów) oświad­
cza niespodziewanie, że tania cena

watnej) nie oparta na żadnej kalku­
lacji, jest tylko... reklamą!

Gdy w ten sposób przygotowano te­
ren, Wendell Willkie, prezes potężne­
go koncernu „Commonwealth and 
Southern (t-wo elektryczne), wymierza 
przeciw TVA i planowej gospodarce 
elektrycznej decydujące uderzenie. O- 
świadcza, że po to, by umożliwić na 
obszarze TVA jednolite planowanie, 
godzi się na sprzedaż kontrolowanych 
przez towarzystwo zakładów wodnycn 
na tym obszarze, lecz „tylko“  pod 
warunkiem, że rząd zgodzi się na o- 
graniczenie działalności TVA w gra­
nicach dotychczasowych, nie podejmu­
jąc żadnych dalszych eksperymentów 
na innych terenach.

Wiosną 1938 r. układ zostaje 'od­
pisany. Rząd oświadcza, że godzi się 
na żądanie Willkiego. reprezentanta 
dwunastu miliardów dolarów. Dalszy 
rozwój TVA zostaje ograniczony osta­
tecznie. Wielki projekt senatora Noc- 
risa, organizujący planową gospoda,n<ę 
elektryczną w USA, zostaje odłożony 
do akt Kongresu.

Istniejąca już w okresie TVA orga­
nizacja prowadzi nadal swoje prace, 
lecz... to także ma swoje powody. 
W illkie osiąga wreszcie to, co chce. 
i nieco "iręej: „Comm mweAih and

prądu TVA (50 proc. niższa od pry- i Southern ‘ otrzymuje zakłady

na obszarze TVA 78,6 milionów do­
larów, mimo że rzeczoznawcy rządo­
wi ocenili ich wartość na 55 milior 
nów. Te 23 milionów, które „dodatko­
wo“  zapłacił amerykański podatnik do 
kieszeni mr. Willkie, bynajmniej nie 
przeszkodziło, że w dwa lata późn ej 
tenże mr. W illkie wystąpi! jako kan­
dydat na... prezydenta Stanów z ra­
mienia partii republikańskiej.

I, co ciekawe a tak bardzo cha­
rakteryzujące mentalność amerykańskie­
go podatnika, przeciwnicy mr. WiU- 
kie, demokraci, wykorzystali ten fakt 
bardzo oględnie i wstrzemięźliwie. A l­
bowiem oszustwo na szkodę skarbu 
państwa to rzecz powszechna i zwy­
czajna dla formatu amerykańskiej de­
mokracji. Rozdmuchiwanie tej sprawy 
osiągnęłoby wprost przeciwny skutek: 
w pojęciu przeciętnego Amerykanina 
fakt „orżnięcia“  skarbu państwa na 
23 miliony dowodziłby, że „ten chłop 
ma głowę do' interesów'.

Wszystko mówi zatem, że próbny 
odcinek TVA stal się kamieniem _ pro­
bierczym dla tych sfer miarodajnych 
New Deal, które nie potrafiły prze­
ciwstawić się nęcącym środkom i przy­
nętom rzuconym do wałki przez ma­
gnatów fmansjery — dolarom 

1 (Dok n-ast )
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W spółzaw odn ictw o w ie lk ich  zakładóuj p rodukc ji

Gazownia w rocław ska  
w yprzedziła  w arszaw ską
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Sytuacja polityczna Polski w ocenie radzieckiej

A KCJA współzawodnictwa w  ener 
* *  getyce objęła również gazow­
n ic tw o  um ożliw ia jąc w yproduko­
wanie m ilionów  m etrów  sześcien­
nych gazu ponad plan oraz lepsze 
zaopatrzenie świata pracy j prze­
mysłu w  to wysoce użyteczne pa­
liw o. Do współzawodnictwa przy­
s tąp iły  liczne zakłady gazownicze, 
m iędzy innym i zaś dwie w ie lk ie  
sztandarowe w ytw órn ie  — gazow­
nia wrocławska i  gazownia w a r­
szawska.

Podpisane w  połowie rb. współ­
zawodnictwo objęło takie dziedzi­
ny: jak  produkcję gazu, zużycie 
węgla do produkc ji gazu, zużycie 
koksu surowego na podpał pieców, 
produkcję smoły surowej, .produk­
cję o le ju lekkiego z gazu, oddanie 
gazu na m iasto oraz stra ty gazu w  
sieci. W zakres współzawodnictwa 
pracy weszły również tak ie  dziadzi 
■ny jak : ilość przyłączonych konsu­
mentów, długość odbudowanej sie­
c i przewodów podziemnych, ilość 
zainstalowanych la ta rń  ośw ietle­
nia ulicznego, ilość odczytów gazo­
m ierzy, ilość zrealizowanych ra ­
chunków, w p ływ y  za roboty odpłat 
■ne, współczynnik ciągłości pracy, 
wreszcie —- bezpieczeństwo pracy.

WARSZAWA GÓRUJE 
W WIĘKSZOŚCI W SKAŹNIKÓW

Pierwszy, wstępny okres współ­
zawodnictwa oba zakłady mają już 
poza sobą. W okresie trzech pier- 
wszych kw arta łów  rb. gazownia

kw arta łów  2.533,5 t. tego artyku łu  
wobec zaplanowanych 1.581,4 t., 
wykonując 160,2 proc. planu, tym ­
czasem W rocław wykonał plan ty l 
ko w  100 proc. Wyraźne zwycię­
stwo Warszawy w yraziło  się tu  w 
stosunku punktowym  702:100 p k t  

Gazownia warszawska wykazała 
się również w  omawianym okresie 
znacznie oszczędniejszym aniżeli 
W rocław zużyciem jednostkowym 
węgla. Warszawa zużyła do produ­
k c ji gazu o 5 tys. t. węgla m niej, 
aniżeli zaplanowano, podczas gdy 
W rocław przy dwa razy większej 
ilości zapotrzebowanego do produ­
k c ji węgla p o tra fił zaoszczędzić za 
ledwie tysiąc ton.

Na odcinku nowych przyłączeń 
i  długości odbudowanej sieci prze 
wodów podziemnych Warszawa od 
niosła również zwycięstwo nad 
Wrocławiem. W ciągu trzech pierw  
wszych kw arta łów  rb. Warszawa 
osiągnęła cyfrę 5.516 nowo przyłą­
czonych konsumentów wobec p la ­
nowanych 3.600 osiągając 153,2 
proc. planu. W tymże samym okre­
sie W rocław zyskał 9.503 nowych 
odbiorców wobec planowanych 
7.500, co dało 126,7 proc. planu. W 
rezultacie stosunek punktow y na 
tym  odcinku w yniósł 632:367 dla 
Warszawy.

SUKCESY GAZOWNI 
WROCŁAWSKIEJ

Gazownia wrocławska zdobyła 
- — —-■ — ——.. -.w. ,.\j ,y i, i ci p rym at nad Warszawską na 5—ciu

wrocławska osiągnęła w  kw a lifika  i odcinkach, głównie zaś na odcinku 
c j i  o 114 punktów  w ięcej n iż w ar | ilości zainstalowanych la tarń oświe
■SZflfWiSko nr\ 4 orJ ... __i__ I flmrn i o nl i 0 7 « rs rf/-w 4 _j.szawska, co jednakże w  stosunku 
do ogólnej ilości punktów  nie sta­
now i wyraźnej przewagi. Drobiaz­
gowa analiza w yn ików  dowodzi, że 
oba zakłady w łożyły maksimum 
w ys iłku  celem osiągnięcia i prze­
kroczenia wyznaczonych planów. 
Na niekorzystny w y n ik  dla gazów 
n ł warszawskiej wpłynęło w  decy­
dującym stopniu to, że nie zostały 
wzięte w  rachubę roboty odpłatne, 
których Warszawa m iała bardzo 
dużo, a Wrocław wcale.

Warszawa odniosła zwycięstwo 
nad * W rocławiem na odcinku pro- 
dukcji gazu, p rodukcji smoły suro­
wej i p rodukcji o le ju  lekkiego. Ga 
zownia warszawska wyprodukowa­
ła  w  przeciągu trzech pierwszych 
kw arta łów  rb. 20.345.700 mtr. 
sześć, gazu wobec zaplanowanych 
19.300.000 m tr. sześć., osiągając 
105 4 proc, wykonania planu, gazów 
nia wrocławska zaś wykonała plan 
zaledwie w  96,3 proc. wytwarzając 
w  tymże okresie .28 943.400 m tr. 
szesc. oodczas gdy plan przew idy­
w a ł 30 min. m tr. sześć. W ynik pun 
ktow y na tym  odcinku wyniósł 
154:63 dla Warszawy. Jeżeli chodzi 
o smolę surową, to Warszawa w y ­
produkowała w  okresie trzech

tlenia ulicznego i mniejszych strat 
gazu w  sieci.

Ilość zainstalowanych la tarń w y ­
niosła w  okresie trzech k w a rta łó w , 
we W rocławiu 2.152 wobec planowa 
nych 1.050, w  Warszawie zaś 187 
wobec planowanych 250. O ile  Wro 
eław w ykonał plan w  202,4 proc., o 
tyle Warszawa ty lko  w  74,8 proc. 
Stosunek punktow y w yniósł tu 
1.124:152 dla Wrocławia.

D rug im  poważnym osiągnięciem 
gazowni wrocławskiej jest w yb it­
ne zmniejszenie stra t gazu w  sieci. 
S traty te wyniosły zaledwie 4.456.958 
metrów sześć, podczas gdy plan 
przewidywał 6.750.000. W tym  sa­
mym czasie Warszawa wykazała 
straty w  wysokości 3.481.233 wobec 
planowanych 3 860.000. Stosunek 
wykonania planu Warszawa — Wro 
cław przedstawia się jak  110:147,

a stosunek punktów  577:209 dla 
W rocławia

Zużycie koksu surowego na pod­
pał do pleców było również m nie j 
sze w  Gazowni W rocławskiej, ani 
żeli w  Warszawskiej. Gazownia 
Wrocławska zużyła w  okresie 
trzech kw arta łów  13.546 t. koksu 
wobec planowanych 14.250 t. (105,1 
proc. planu), a Warszawska 7.924,8 
wobec planowanych 8.132,8 (102,6 
proc.). Stosunek punktow y 151:126 
dla Wrocławia.

Współzawodnictwo pracy między 
gazownią wrocławską ¡ warszaw­
ską obejmuje również w ys iłk i za­
łóg na odcinku pracy ku ltu ra lno- 
społecznej i politycznej. Rrzy Oka­
z ji w arto zaznaczyć, iż zwycięstwo 
na tym  odcinku należy się jak  do­
tychczas — Warszawie. O rkiestra 
gazowni warszawskiej pod dyrek­
cją V/en cl a występowała ze swoim 
dorobkiem artystycznym dwa razy 
i  to w łaśnie we Wrocławiu. Z du­
żym powodzeniem występowało 
również we W rocławiu amatorskie 
kółko dramatyczne pracowników 
Gazowni Warszawskiej.
WYTYCZNE NA PRZYSZŁOŚĆ
Dokładna analiza dotychczasowej 

pracy oraz wzajemna wym iana do­
świadczeń zdobytych we wstępnym 
okresie współzawodnictwa wpłynie 
niezawodnie na osiągnięcie jeszcze 
lepszych w yn ików  produkcyjnych 
przez oba ryw alizu jące zakłady w  
czwartym kwartale rb. Jest rzeczą 
n iew ątpliw ą 'iż prowadzone z coraz 
większym rozmachem współzawod 
nictw o um ożliw i nie ty lko  wykona 
nie i przekroczenie nałożonych pla 
nów, ale podniesie jednocześnie po 
ziom techniczny załóg fabrycznych 
obu zakładów i  zm obilizuje do 
twórczych w ys iłków  cały szereg jed 
nostek zachowujących dotychczas 
postawę bierną.

Jeżeli chodzi o konkretne w y ­
tyczne dla obu zakładów na na jb liż  
szą przyszłość, to w  o p in ii przed­
stawiciela Centralnego Zarządu 
Energetyki i  obu załóg fabrycznych 
— W rocław w in ien  jak  najszybciej 
postarać się wznowić produkcję 
oleju lekkiego z gazu przez w pro­
wadzenie w  ruch nieczynnych do­
tychczas urządzeń, Warszawa zaś 
w inna dążyć do zmniejszenia du­
żych jeszcze stosunkowo s tra t ga­
zu w  sieci.

ZDZISŁAW  EGGERS

Dolnośląskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego
w a k c ji w sp ó łza w o d n ic tw a

Na naradzie W ytwórczej Dolno­
śląskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego, w  k tó re j udział w z ię li

Kto Dieriuszy?

Cukrownia „Odnuebiw“  prowadzi
76 cukrowni w  k ra ju  walczy w 

bieżącej kampanii o prymat w ak­
c ji współzawodnictwa pracy. 

Według dotychczasowych w yn i­
ków, na ogół przodują cukrownie, 
które w ubiegłej kam panii znajdo 
w a ły się na czołowych miejscach

nią ..Baworów“  — 179 25 pkt.
W yn ik i w  początkowej fazie nie 

stanowią jednak o ostatecznym 
zwycięstwie. Według oświadczenia 
przedstawiciela Zw, Zaw Prącown. 
C u k r. k tó ry  ostatnio był na insnek 
c ji, duże szanse na zdobycie I-go

W yjątek może stanowić n ikrow nia miejsca będzie mieć cukrownia 
„Odmuchów“ w  okręgu Śląsk Opól ! „C hybie“ , znajdująca się w  tej chw i 
ski, która prowadzi 200,5 pkt, przed ' l i  na I I I  miejscu — 164,48 pkt. 
zeszłoroczną m istrzynią — cukrów- '

Otwarcie nowej linii kolejowej
W  dniu 13 bm. nastąpiło uruchomie­

nie nowoodbudowanej linii kolejowej dlu 
gości 35 km na trasie Qlecko-Goldap na 
Mazurach. Linia ta istniała już przed 
wojną, lecz wskutek działań wojennych, 
które na tym odcinku miały bardzo gwał 
towny charakter, uległa całkowitemu 
zniszczeniu. Wszystkie mosty zostały wy 
sadzone w powietrze, a nasypy kom­
pletnie zniesione. Przez uruchomienie |

k ie row nicy kopalń i  koksowni, 
przewodniczący rad zakładowych, 
sekretarze kom itetów  partyjnych, 
przodujący górnicy i naczelna dy­
rekcja DZPW, ustalono, że do czerw 
ca rb. plan wydobycia wykonano 
w  106 proc. W Iłpcu rozpoczął się 
pewien spadek produkcji, ostatnio 
nastąpiła znowu poprawa sytuacji 
na odcinku wydobycia. Wykonano 
plan w  okresie 10 mieś. w  99,6 
proc.

A kcja  współzawodnictwa obej­
mowała w  pierwszym półroczu 
1.600 górników.

Na wysokości zadania stoją ko­
ksownie, na czele których kroczy 
koksownia „B ia ły  Kam ień“ , która 
pierwsza w  Polsce wykonała plan 
roczny w  dniu 29 października. Po 
zostałe wszystkie koksownie wyko 
naią plan przedterminowo.

Narada stw ierdziła poza tym , że 
pomimo podwyższenia planu kw a r­
talnego na IV  kw arta ł rb. zostanie 
on zrealizowany i że roczny plan 
wydobycia osiągnięty będzie natej linii Gołdap uzyskał połączenie ko­

lejowe z innymi ośrodkami województwa. ! każdej z kopalń przed terminem.

Piękny wyczyn za' i |i
Wnrsstalów Mech issiic zasych M^K w Ols ii/nie

Dziesięcioosobowy personel warszta­
tów mechanicznych Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych w Olsztynie, systemem 
gospodarczym ochotniczo odbudował

Nowy trawler polski
W  obecności wiceministra Widy-Wir 

skiego stocznia rybacka w Gdyni prze­
kazała morskiemu laboratorium rybac­
kiemu trawler „Michał Siedlecki". Praca 
stoczni polegała na wykonaniu szeregu

wrak wozu tramwajowego, kosztem 700 
tys. zł., zamiast 1.2 mil. zł., na którą 
to sumę opiewała dolna granica złożo­
nych ofert. Ponadto załoga uruchomiła 
pierwszy w Polsce trolleybus ciężarowy.

Według złożonych ofert, kosztorys re, 
montu trołleybusu opiewał na 6 mil. zł. 
Ambitna załoga warsztatów mechanicz 

, j nych M ZK  — Olsztyn wykonała pra­
ce, związane z uruchomieniem trollev- 
busu kosztem 3 mil. zł. i ,w trzykrotnie

„Nomoje Grem ia“
w artykule pt.; .¡Polska £udowa na no­
wym etapie rozwoju' analizuje obecną 
sytuację polityczną i gospodarczą Pol­
ski.

Zbliżające się zjednoczenie PPR i 
PPS następuje w okresie, gdy Poiska, 
dzięki wielkim przeobrażeniom w swym 
życiu gospodarczym i społecznym, osiąg 
nęła poważne sukcesy na wszystkich od 
cinkach pracy twórczej. Polska stała się 
głównym eksporterem węgla w Europie. 
Znacznie zwiększyła się również kon- 
sumcja dóbr w kraju, płaca realna prze 
kroczyła poziom przedwojenny, ■ a bez 
robocie zostało zlikwidowane.

Równocześnie zmieniła się pozycja Pol 
ski na arenie międzynarodowej. Przed­
wojenna Polska burżuazyjno -  obszarni- 
cza, rozdi.rta sprzecznościami wewnętrz­
nymi była ogniskiem konfliktów między 
narodowych podczas, gdy Polska Ludo­
wa zajęta pracą twórczą i związana przy 
jaźnią ze Związkiem Radzieckim i wszy 
stkimi krajami demokratycznymi jest 
czynnikiem pokoju i bezpieczeństwa.

Wszystkie przeobrażenia demokratycz 
ne, które stały się źródłem rozkwitu w 
kraju zrealizowano w uporczywej wal­
ce przeciwko kapitalistom i obszarni­
kom, przeciwko klice Mikołajczyka, prze 
ciwko podziemiu faszystowskiemu i ca­
łej akcji. Nawet dzisiaj nie zostało jesz­
cze całkowicie usunięte niebezpieczeń­
stwo, grożące gospodarce narodowej ze 
strony elementów antyłudowych i pasożyt

którego przywódcy usiłowali przedstł" 
wić demokrację ludową jako ustrój ** 
kończony i statyczny, nie podlegając* 
już dalszemu rozwojowi.

Stąd wynikały usiłowania przekszt*^ 
cenią PPS w osławioną „trzecią siłę ‘ 
Pismo radzieckie przypomina równie« 
istnienie odchylenia prawicowo-nacjonł 
listycznego kierownictwa PPR.

Otóż kraje demokracji ludowej krocią 
ku socjalizmowi swoją drogą uwarumk®' 
kaną specyficznymi cechami ich rozw# 
jr  historycznego, wszystkie te drogi są 
jednak tylko odmianami zasadniczej dro 
gi utorowanej przez wielkie doświadcz® 
nie ojczyzny socjalizmu — Związku R* 
dzieckiego.

Rachuby polskiej reakcji i jej anglo* 
amerykańskich opiekunów na powtórz® 
nie się w Połsce wypadków jugosłowian- 
skich spełzły na niczym. Polska Parta® 
Robotnicza znalazła w sobie dość sił * 
dojrzałości politycznej oraz zrozumiem» 
interesów klasy robotniczej, interesów c* 
łego narodu polskiego, by przezwycięż 
żyć odchylenie prawicowo-nącjonalistyc* 
ne i znaleźć słuszne rozwiązanie zagad* 
nień stojących przed Polską Ludową.

Gdy analizuje się uchwały ostatniej 
Rady Naczelnej PPS, można przekonać 
się, że partia ta podziela poglądy PPR 
Przezwyciężenie odchylenia prawicowego 
w kierownictwie PPR ułatwiło także w*# 
kę z prawłcowjmi elementami w szere­
gach socjalistów i przejście członków 
PPS na pozycje markistowskie. Utoro­
wało to drogę do zjednoczenia obu partit

niczych. Elementy kapitalistyczne w Po! i polskiej klasy robotniczej pod sztandi* 
sce świadomie dążą do restauracji przed rem marksizmu - lenioizmu.
wojennej Polski burżuazyj.nej, przy czym 
w tej swojej kreciej robocie korzystają 
z poparcia imperialistów angloamerykań 
skich.

Te dążenia kół reakcyjnych wycisnęły 
też swe piętno na życiu politycznym 
Polski, wywierając wpływ na niektóre 
słabe ogniwa ruchu robotniczego Od­
dźwiękiem tych wpływów były teorie 
defetystyczne prawicowego skrzydła PPS

Przekształcenie Polski z kraju kapita 
listyczno-obszarniczego w kraj demokr* 
cji ludowej — konkluduje „Nowoje W r* 
mia“  — zlikwidowało ognisko niepokoju 
międzynarodowego i wojny, jakim był» 
Polska Piłsudskiego i Becka. Wzmocni* 
nie deftiokracji ludowej i dalszy rozwój 
ku socjalizmowi przyczyni się jeszcz* 
hardziej do utrwalenia pokoju świa­
towego.

Z życia gospodarczego ZSRR

przeróbek statku, polegających na za 
mianie rybackiej jednostki na pływające 
laboratorium. ,

Trawler „Michał Siedlecki" wyruszy: krótszym terminie, niż pizewidywaly to 
niebawem na swój pierwszy rejs, ‘ warunki oferentów

Własne domy robotników
W obwodzie Stalingradzkiim po­

wstało nowe osiedle robotnicze, w  
któ rym  robotn icy Karakubskicgo 
Zrzeszenia Węglowego wybudowa­
l i  w łasnym kosztem 200 domów, 
stanowiących ich własność.

Wystawy rolniczo
W obwodach moskiewskim,, świer 

dłowskim , orłowskim , lenimgradz- 
k im  i  innych oraz na U krain ie, na 
Kaukazie i w K irg iz ,ji dokonano 
otwarcia wystaw rolniczych, które 
odzwierciadlają stan ro ln ictwa w  
tych obwodach i  republikach. Z 
materiałów, zgromadzonych na w y 
stawie moskiewskiej w ynika, że 
kołchoźnicy tego obwodu powięk­
szyli wydajność pól z 16,5 centnara 
do 21 centnara z ha. N iektóre ko ł­
chozy uzyskały nawet zbiory 30—36 
centnarów z ha.

Prace irygacyjne dla rolnictwa
W w ie lu  miejscowościach ZSRR, 

zwłaszcza w  republikach azjatyc­
kich, prowadzi się obszerne prace 
irygacyjne. W roku bież. obszar 
ziem zraszanych w  kołchozach po­
w iększył się o 47 tys. ha. M. in. 
w  Tadżykistanie buduje się potęż­
ny zb io rn ik  wody, obliczony na 5 
m ilia rdów  metrów sześciennych 
wody.

Nowe elektrownie wodne
W tych dniach w  A rm en ii na 

jeziorze Sewańskim, na wysokości 
2 tys. m. nad poziomem morza, u ru  
chomiono potężny pierścień pod­
ziemnych zapór wodnych, śluz i  
tuneli, które zapoczątkowały giga.n 
tyczne prace energetyczne, podjęte 
na tym  jeziorze. O lbrzym ia 40-to- 
nowa zapora, powstrzymująca na- 
pór wody, uniosła się do góry i 
woda z jeziora Sewańskiego popły 
nęła przez skomplikowajny systenj 
tuneli do wąwozu Za-ngi Wieczo­
rem tegoż dnia woda Sewańska do 
tarła do największej, na terenie 
A rm enii, e lektrow ni wodnej w  Ka 
nakirze. Po całkow itym  uruchomię 
niu urządzeń wodnych produkcja 
energii elektrycznej w A rm en ii 
wzrośnie k ilkak ro tn ie  w  porówna­
niu ze stanem obecnym. W najb liż­
szym czasie, zostaną ukończone rów 
nież nrace nad budową pierwszej 
w ZSRR podziemnej elektrowni 
wodnej na Sewanie.

W r. 1950, dzięki uruchomieniu 
30 budowanych obeonie potężnych

pierścieni energetycznych na U ra­
lu, Kaukazie północnym, w  Arm e­
n ii i  Kazakstanie, ogólna moc pro­
dukcyjna e lektrow ni radzieckich 
przekroczy 13-krotnie zdolność pro  
dukcyjną elektrow ni, przewidzianą 
w  słynnym planie e lek try fikac ji 
ZSRR „GOEIRO“ . Oddane ostatni® 
do użytku 3 elektrownie wodna na 
Wołdze dostarczać będą energii 
elektrycznej dla kolejowych magi­
s tra li nadwołżańskich.

Plan 5-ietni jednego kołchozu
Wiele kołchozów w ZSRR osiągnę!® 

już wskaźniki produkcyjne, nakreślo­
ne w ich planach 5-letnich. Do talach 
kołchozów należy m. in. kołchoz w* 
wsi Podg.^moje, Obwodu Woraneżski® 
go. Plan tego kołchozu przewidywał 
sięgnięcie w .roku 1950 obszaru przed- 
wojennego zasiewów i wydajności 
centnarów zboża z hektara. Tymcza­
sem ząś wskaźniki te zostały osiągnię­
te a nawet przekroczone już w r. % 
Kołchoz obsiał ^szystkie swe ziemie * 
.uzyskał po 16,3 centnara zboża z W  
Główną rolę pod tym względem odegr*1 
ło współzawodnictwo.

Dzięki prawidłowej organizacji pt-1“1 
cy i należytemu wykorzystaniu 
chanizmów, wszystkie prace polne wy- 
konywano w tym kołchozie, jako z i  
sada, przed terminem. Z pomocą wład« 
państwowych, kołchoźnicy o 2 lat^1 
wcześniej, aniżeli projektowano żako« 
czyli budowę własnej elektrowni. Dok® 
namo również wielu innych prac inw® 
stycyjnych przed terminem, wymaga*

| nym na lata następne.

839 nowych miast
W ZSRR w okresie od 1917 do 

ku -1939 zbudowano 364, nowe miastar 
a od roku 1939 do roku 1948 jeszcz® 
475 miast, czyli ogółem 839 młast.

Sran liczebny ludności miejskiej i 1** 
w roku 1939 przekraczał 2,4 raza l'c^  
by z okresu przedrewolucyjnego. 
więcej nowych miast powstało na obsZ» 
rach nadwołżańskich, na Uralu, w,A«j<: 
Środkowej i na Syberii.

Nowe miasta buduje się według z* 
wczasu opracowanych planów przesilzW® 
nych i architektonicznych, w uwzgl?“ '’ 
nieniem wszechstronnych potrzeb 
ności. Obok tego rozbudowano w w1** 
kim stopniu również inne pomniejsi® 
miasta, założone przed rewolucją. N'-®' 
które z tycli miast były przed rewołtń 
cją niewielkimi osieil-mi robotniczy' 
mi. Obecnie — to potężne ośrodki prZ® 
mysłowe, liczące setki tysięcy i  najv'e* 
miliony ludności
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Jak 70-Ietni Feliks K a r p o w i c z
N ie m c ó w

i ia h ry ltę  pi*%ed
k¡ch°  ̂ Ofensywa wojsk radziec- nych, któire budynki pójdą na pierw-

„ w y k i w a ł 66
s p a le n ie m  u ra to w a ł

*  1 polskich posuwa się gwałtownie 
^Przód wzdłuż całego frontu.

-• jeszcze ale stale słychać huk
^ykich dział: Staje . się z każdym 
<j le,il coraz wyraźniejszy, głośniejszy. 
. »ntóloty radzieckie penetrują teren 
■>in\aPUszc5;ają sie nad. miasto. Front 

IIa się szybko...
l ^ y  piątymi toku pędzi się’ miejscową 
it i “ '  kopania okopów. „Biafy- 

będzie broniony, stąd Niemcy 
Sdy nie wyjdą" — głosi lokalna pro­

f a n  da 
\Y*r r Jednym z budynków Białegostoku 

^«tterencja miejscowych władz. nie- 
j^ k ic h  jest w pełnym toku, choć 

wskazuje godzinę drugą w no- 
^  Wśród gęstego dymu cygar i odo- 
ch ^iWa' przedstawiciel Wehrmachtu 

arakteryzuje sytuację.
„¡e~~. J*st źie... jest bardzo źle... tu 
|v ,ma na czym zorganizować oporu... 
kn' ■ ®,a^ka ma pięć metrów sze.ro- 

śmieszne... Białystok trzeba od- 
T ^ ',  aL nic wolno oddać go cafym.

??ba oddać kupę zgliszcz i kupę 
bvtoU"' oddać teren, na którym kiedyś 
y,° miasto...

p^apanował nastrój przygnębienia, 
j a w i c i e !  Wehrmachtu, typowy 

^ taw ic ie l , .świńskiej rasy", o by- 
grubym karku i szerokiej, czer- 

r,  gębie, zwali! się na krzesło, wy- 
j . przed siebie pulchne pałce 
j^Pnjrzą! na następnego mówcę, któ- 
j,  był przedstawiciel Vemichtrang5- 
JSW.ando... Ten nie lamentował, ale 

5’8tąpił od razu do rzeczy. Rozło- 
miasta i informował zebra-

Pr:

*yi plan

szy ogień...
Nagłe gwałtowne przejmujące wycie 

syreny wstrząsnęło miastem. „Panowie 
świata" poderwali się z miejsc i w po­
płochu pędzili do schronu...

*
Następnej nocy olbrzymie łuny po­

żarów rozlały się szeroko nad Bialym- 
stokiem. Krwiste języki ognia chwyta­
ły coraz to nowe budynki, smugi gry­
zącego dymu biły w górę z trzaskiem, 
rzucając snopy iskier. Od czasu do 
czasu waliły się w morze ognia całe 
kondygnacje i piętra, aż ziemia ję­
czała.

Wśród tej nerońskiej nocy uwijali 
się przedstawiciele „kultury zachod­
niej“ , twórcy Nowej Europy, trzyma­
jąc w rękach bańki z benzyną...

Niszczyli z pasją, systematycznie, 
planowo, tak jak. nakazuje niemiecka 
dokładność..-

*

Przy u!. BiałostoczaAskiej była fa­
bryka włókiennicza. Stały tu cztery 
budynki otoczone ogrodzeniem, które 
spinała brama wjazdowa. Fabryka od 
dłuższego czasu była nieczynna. Brak 
surowca, W  tylnych budynkach stały 
maszyny. Cisza tu panowała całkowi­
ta. Czerwono-żółty odbłask pożarów 
wlewał się szeroką strugą, a gryzący 
dym przenikał budynki.

Świtało. Nagle ktoś gwałtownie po­
czął walić w bramę. Raz, drugi, trze­
ci. Później walił karabinem, później

We wtorek wyrok
w procesie częstochowskiego szmatławcu

¡¡y* sobotę o północy został za- 
S[ ' nWty przewód sądowy w  proce 
ę zespołu redakcyjnego „K u rie ra  

^ łochow skiego“ .
^Obrońcy, oskarżonych n ie ,-polerni 

s samt* tezą kolaboracji z 
br ■uantc’m , sformułowaną przez 
st “ u ratora. a ty lko  analizowali 

w in y  poszczególnych ko-lą- 
^ .*aejonistów, p-"~ząc o uwzględ- 

1110 okoliczności łagodzących.
W ostatnim słowie oskarżeni po- 

VaI i  się na swą rzekomą nie- 
^  adofność przestępstwa, a także 
nr£? flniak  się raz jeszcze nakazami 

niepodległościowych, z 
— poleceni a m ie li — jak

tw ierdzą — pracować w propagan­
dzie wroga.

Na wniosek -prokuratora, sąd po­
stanow ił dokonać aresztowania na 
sali oskarżonych Starosteckiego i 
ju c h y  v iT  Srifeźyftskiego, k tó rzy 
dotychczas odpowiadali z wolnej 
stopy.

Sąd wyznaczył ogłoszenie w yro ­
ku na dzień 16 bm. w  południe.

-butęm. Po chwili odezwał się niemiec­
k i szwargot... Z jednego z budynków 
wypad! przygarbiony człowiek i biegł 
otworzyć bramę.

— Co tu jest? — spytał po nie­
miecku chudy, kościsty żołnierz z bań­
ką benzyny w ręku.

— Tu jest Kra.nkmlazarett — od­
powiedział szybko przygarbiony czło­
wiek, wskazując na sztandar powie­
wający nad bramą i na, tablicę znaj­
dującą się na murze.

Niemcy weszli do środka i otworzyli 
drzwi do pierwszej hali.. Stały tu po­
siane łóżka. Było ich dużo, może pięć­
dziesiąt, może więcej. Rozejrzeli się 
po sali. W  rogu była szafka, a na 
niej znak Czerwonego Krzyża.

— Das ist gut — powiedział żoł­
nierz i wraz z innymi wyszedł na 
ulicę.

Następnego dnia wojska radzieckie 
wkroczyły do Białegostoku. 66-letni Fe­
liks Karpowicz, długoletni robotnik 
przemysłu włókienniczego, uratował fa­
brykę przed spaleniem. Jego pomysłem 
i wykonaniem było pomieszczenie w bu 
dymkach fabrycznych ruchomego szpi­
tala wojskowego. Uratował cztery bu­
dynki, dziesiątki maszyn. Dziś pracuje 
tu 700 robotników na trzy zmiany, 
a kraj otrzymuje co miesiąc tysiące 
metrów materiałów.

*
Dziś Feliks Karpowicz ma łat 70. 

Nie posiada żadnego odznaczenia (o- 
becnie dopiero wystąpiono w tej spra­
wie do władz), a co najciekawsze — 
Feliks Karpowicz, mimo że już jest 
w podeszłym wieku, pracuje nadal w 
jednej z fabryk białostockich.

Czy rzeczywiście musi pracować? 
Czy nie nałeży mu się emerytura nie 
tylko za lata pracy, ale za uratowa­
nie fabryki wartości milionów złotych? 
Czy Feliks Karpowicz nie powinien 
być otoczony specjalną opieką ze stro­
ny władz , lokalnych?

Oto pytania, które nasuwają nam się 
z • nieodpartą siłą- i na które chcieli­
byśmy znaleźć odpowiedź w pozytyw­
nej decyzji miarodajnych czynników.

(U)

W y ś c i g i  k o n n e
Wyniki gasił w  os la lutego dum sesonn

Gon. 1. D yst. 2200 m . N ag r. 70 tys. z ł. 
1) R ozgrom , S) Farh& n. T o t. 570, f r .  330, 
S6Ć, po rz. 1020.
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^ P i e r w s z y  sąd ob yw ate lsk i w  w o j. zw ied ziło  w  G n ieźn ie  b lisko  300 osób.
ZDsia* o tw a rty  we w si B ra to - W ystaw a  została przew iezio na  do Ż n i-  

sty ‘ ce PO w . brzezińskiego . W  u roczy - na, a obecnie z n a jd u je  się w  M o g iln ie . 
* * l * i i ' * aprzys l^ eniu  - ła w n ik a  W  c iąg li listopada odw iedzi ona jeszcze
&°Vfc|ł_Uc*z ia ł p rzedstaw ic ie le  Sądu O krę  W rześnię, K o n in  i K o ło  późnie j inne  

4 M w  Ło dzi. , m iasta W ie lko p o lsk i.
*0r2i^ V 2fn m  preh is toryczne  w  P oznan iu  j

A  A rty ś c i radzieccy  z w ie lk im  pow o- 
ych“" '  t ^ bica w  tjr.a?acn p re n is to ry c z - dzeniem  k o n c e rto w a li w  Gdańsku, G d y-  

• Wystawę w  ciągu k ilk u  dn i n i i  Sopocie.

° raan" in i Pren is roryczne w  poznan iu  »
, ’̂ riei£l20vval0 w ys taw ę  ob jazdow ą p.n.
^ e h * ‘ '°ę ? is'Ica w  Ć^śśach P reh istoryO ż- 

W ystaw ę w  ciągu k ilku  dni

Potrzebni od zaraz:
toro,Na,izorca torowy do konserwacji torów, bocznicy kole i 

' od Piaseczna do Fabryk i Pap ieru  W Jeziornie.
normalno

«■lerowca samochodowy na wóz ciężarowy, kierowca samochodowy
osobowy lub na wóz strażacki.

dzia^ arunk i wynagrodzenia w /g  umowy zbiorowej, do omówienia w  
żain te Personalnym Fabryk i Papieru w  Jeziornie k/Warszawy, dokąd 

tresowani będą się zgłaszać,
■tyłek admienia się, że nadzorca torowy może być emerytem w  młodszym 

^ - K r. 3806-1

Ogłoszenie o przetargu
*“ ?ntra la Techniczna Warszawa, ui. F lo ry  9 ogłasza przetarg nie Srr

20o
aPiczony na:

Szl  Przepływomierzy do pary -rtęciowo - pływakowych dla ciśn ie­
n ia roboczego 5 — 60 atm. i pary przegrzanej z aparatami re-

5q „sZt.

loo

jcs^rującym i na taśmie i liczn ikam i tota lizu jącym i.

analizatorów automatycznych do gazów kom inowych wskazu­
jących zawartość C02.

Pieców elektrycznych m uflowych z p irom etram i do hartowania 
i  cementowania do tem peratur do 11500 C.

'vorn° ferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na przepły- 
l6 lze“ nadsyłać do dnia 27 listopada włącznie.

n r̂ ala Techniczna zastrzega sobie zmianę ilości zapotrzebowa- 
,aParatów, w ybór oferenta bez podania przyczyn oraz prawo unie- 
lehią przetargu Rt-- 3804-1

WVCH0W/1MIE

G 011. 2. D yst. iw a  m . N ag r. 59 tys. zł. 
1) S u m m erh ay , 2) Proza. T o t. 570, f r .  
369, 369, p o rz . 840.

Gon. 3. D yst. 2200 m . N ag r. 60 tys. zt. 
1) S ib illc  d ‘O r, 2) S o lfa ta ra . T o t. 660 fr ,  
460, 600, p o rz , 2370.

G on. 4. D ys t. 2200 m . N ag r. 60 tys. zł. 
1) T a rn in a , 2) S ilve r K in g . T o t. 480 fr .  
360, 450, po rz. 1500.

G on. 5. D ys t. 2600 m . N a g r. 150 tys. z l. 
1) G a la n te ria , 2) C arnero  i Q u a rry . To t. 
1479 f r .  510, 390, 360, p o rz . 4020 — 2340.

G on. 6. D ys t. 1200 m . N ag r. 200 tys. z ł. 
1) R ym anów , 2) O ril. To t. 1350 f r .  810, 
1560, porz. 6270.

Gon. 7. D yst. 2200 m . N ag r. 80 tys. zł. 
1) G n iew , 2) Radca. To t. 1920 f r .  450, 420, 
420, p o rz . 3540.

G on. 8. D yst. 1800 m , N ag r. 60 tys. z ł. 
1) B ro ń . 2> Si B em ol. T o t. 420 f r .  390, 
570, po rz . 1440.

G on, 9. D yst, 1600 m . N ag r. 60 tys . z ł. 
1) Dum. 2) M a k . To t. 510 f r .  390 — 470, 
po rz . 810.

T r ip le :  S u m m erh ay , S ib ille  d<Or, T a r ­
n in a  3560 zł.

T a rn in a , G a la n te r ia , R ym a n ó w  15.150 
G a la n te r ia , R ym a n ó w , G n iew  51.630. 
R ym an ó w , G n ie w , B roń  38.460.
G n iew , B ro ń , D u n a  »420.

W ISŁA N A  CZELE TAB ELI 
LIGOWEJ

Niedzielne rozgryw ki p iłkarsk ie
0 mistrzostwo K lasy Państwowej 
odbyły się na zaśnieżonych bo i­
skach j tak. jak  niespodziankę p i ł ­
karzom spraw ił śnieg, on i sp raw ili 
niespodzianki na ogół n ie liczn ie  ze 
branym m iłośnikom  sportu p iłk a r­
skiego.

Przyzwyczailiśmy się na ogół do 
himerycznej fo rm y naszych p iłk a ­
rzy  ligowych, ale to co trzeba oglą 
dać w  końcowych Walkach o m i­
strzostwo K lasy Państwowej nie 
jest ani ciekawe, ani zbyt budują­
ce. . D rużyny walczące o utrzymanie 
się w  ekstraklasie p iłka rsk ie j czy 
n ią  rozpaczliwe w ys iłk i, by zdo­
być cenne punkty, inne natom iast 
grają byle zbyć,’ bo i tak utrzym ają 
się jeszcze w  Lidze.

Indyw idua ln ie  nawet gracze re­
prezentacyjni n ie dbają już o u trzy 
manie fo rm y i często b rak i kondy­
cyjne nadrabiają różnym i tr ickam i
1 nieczystą grą. Rezultaty tego sta­
nu rzeczy, to sensacyjne w y n ik i w  
rodzaju porażki Ruchu z Widze­
wem 3:2 (3:1) w  Łodzi itp.

Najciekawsze spotkanie n iedzie l­
ne ARS — Cracovia w  Chorzowie, 
po wyrównanej grze przyniosło za­
służone zwycięstwo gospodarzy 
1:0 (0:0). Porażka Cracovii odebra 
ła je j prowadzenie w  tabeli lig o ­
wej, gdzie dzięki lepszemu stosun­
kow i bramek na pierwsze miejsce 
wysunęła się W isła po w ygranej z 
ŁRS-em 5:1 (3:0) w  K rakow ie.

Niedzielne rozgryw ki upłynęły 
w ięc pod znakiem zwycięstw go­
spodarzy i tak:- Legia w ygrała z 
Rymerem 1:0 (1:0) w  Warszawie, 
Polonia (Bytom) z Wartą 3:0 (2:0) 
w  Bytom iu  i  Tarnovia z Polonią 
(W-wa) 3:0 (1:0) w  Tarnowie. T y l­
ko Garbarnia zrobiła w yłhm  w  tej 
n iedzielnej regule i  po ciekawej 
grze zremisowała w  Poznaniu z 
miejscowym ZZK  1:1 (1:0).

Tabela rozgrywek K lasy Państwo 
wej po tych rozgrywkach przedsta­
w ia  się następująco:

g ier pkt. st. br.
1. Wisła 24 35 82:31-

\ 2. Cracovia 24 35 59:26
3. Ruch 24 29 67:35
4. AKS 24 29 49:41
5. Legia 24 28 52:43
6. ZZK 24 24 45:45
7. Polonia (W-wa) 24 24 40:46
8. ŁKS 24 21 55:61
9. Warta 24 21 46:54

10. Tarnovia 24 20 38:47
11. Garbarnia 24 20 36:49
12. Polania (Bytom) 24 19 45:54
13. Rymer 24 19 43:60
14. Widzew 24 12 29:94

w a r s z a w a  ZNÓW p o k o n a ł a
ŁÓDŹ W PŁYW ANIU

Tradycyjne już Spotkanie pływać 
k ie  Łódź — Warszawa rozegrane 
na k ry te j p ływ a ln i Polskiej YM CĄ 
w  Warszawie przyniosło znów zwy 
cięstwo drużyn ie  stołecznej w  sto­
sunku 81:79. Należy tu  przypom­
nieć, że zawody rozgrywane Są o 
puchar dyrektora GUKF inż. T. 
R ucham  i na cztery mecze 3 W5r- 
grała Warszawa, a ty lko  jeden 
Łódź.

Niedzielne zwycięstwo pływacy 
sto licy zawdzięczają w a te rpo li- 
stom, k tó rzy dz ięk i wygranej 8:1 
(3:1) zapew nili sukces swym bar­
wom w  ogólnej punktacji. Po kon­
kurencjach p ływ ackich prowadziła 
Łódź 70:66.

»Kolumna, globus i Odra« — czyli: uf Obronie 
pokoju. Nomy essay Kazimierza W yki u> paź­
dziernikowym numerze

99 T W Ó R C Z O Ś C I “
Cena egz. 120 zl. Kr, 3784-0

Już wkrótce ukaże się Ilustr. Tyg Młodzieży W ie jsk ie j Z.M.P,

NOWA WIEŚ“
dodaje w iadom ości po lityczne , k u ltu ra ln e , gospodarcze. D z ia ł p o p u la r­
n o -n au ko w y . R o z ry w k i um ysłow e, hu m o r, satyra , ń ep o rtaże  z życia  wsi. 
Cena 5 z l. K on to  p .K .O . 1-8004. P re n u m e ra ta  m ieś. 15 zł.

K r  3796-0

„lak Eiipepotaiii rozmawiał z wiewgórEcą“
cfoMorecfz«? titf tfzlecf llfr

„ŚWIERSZCZYKA“
Numer ukaże się 14 listopada b. r. Kr 3794-0

W yn ik i techniczne zawodów na 
ogół słabe. Najlepszy rezu lta t u - 
zyskała W ójcicka (W-wa) w  biegu 
na 100 m. st. klas. kobiet z czasem 
1:36,8 m in. N ajw ięcej emocji do­
starczył liczn ie  zebranej publiczno 
ści bieg na 200 m. st. dow. męż­
czyzn. w  k tó rym  Boniecki (Ł) na­
w iązał piękną w alkę z prowadzą­
cym Czuperskim (W) w ygryw ając 
na finiszu.

Organizacja zawodów b. dobre.

W ARSZAW A REMISUJE 
Z SOFIĄ

W międzymiastowym spotkaniu 
zapaśniczym w  S o fii reprezentacja 
Warszawy zremisowała ze stolicą 
B u łga rii 4:4. Punkty dla Polaków 
zdobyli: Rokita, Tobola, Kauch i  
Gowaś.

W K IL K U  W IERSZACH
Najlepszym raidowcem wśród or­

ganizatorów K M  „O kęcia“ , okazał 
się prezes K lubu  K rysp in  Trych w y  
grywając ' w  niedzielę „V  Raid 
Okęcia" zorganizowany przez za­
w odników  z Z ym irsk im  jako  ko­
mandorem na czele. Startowało 30 
uczestników, ra id  ukończyło 16- tu  
w  tym  6 -c iu . bez ,pkt. kar. Ostatecz 
na klasyfikacja : 1) Trych K. — 0 
pkt. kar., 2) Z ie lińsk i, 3) Ciarka.

W yn ik i A -K lasy WOZPN: Samo 
rządowiec — Zyrardow ianka 2:2 
(1:1), SKS — M arym ont 6:3 (1:2), 
Polonia I b .  — Jedność 2:0 (0:0) i  
Z.n cz — Ruch 5:2 (1:2).

.ird ia  przegrała z Radomia- 
k lcm  4:12 w  walce o drużynowe m i 
strzostwo stolicy, dzięki czemu d ru  
żyna Radomia walczyć będzie o 
wejście do l ig i pięściarskiej. D rug i 
-mecz m istrzowski Skra — Polonia 
16:0 v.o.

W yn ik i L ig i Koszykowej: TUR
(Łódź) — Wisła (Kr.) 45:20 (25:6) 
w  Łodzi, ZZK  — AZS (Kr.) 49:26 
(16:5) w  Pozn. i  YM CA (Łódź) — 
Wisła 39:30 (18:13) w  Łodzi.

Łódź w ygryw a z Warszawą w  te 
misie stołowym. W Warszawie ro­
zegrany został m iędzymiastowy 
mecz w  tenisie stołowym Łódź — 
Warszawa. Mecz zakończył się zwy 
cięstwem p ing-pongistów  łódzkich 
w  stosunku 6:3. D la zwycięzców 
punkty  zdobyli W iktorow ski, K rzy  
s ik  i  Grzelak. P unkty dla Warsza­
w y  zdobył Gaj, k tó ry  w ygra ł wszy 
stkie swoje spotkania.

Cracovia m istrzem  bokserskim 
Krakowa. W bardzo burz liw e j atmo 
sferze rozegrano zawody o m istrzo 
stwo drużynowe K rakow a w  bo­
ksie. M imo, iż zawody te prowa­
d z ili neu tra ln i sędziowie śląscy, 
Tkocz (w ringu) i Loch (na -punkty) 
doszło po zakończeniu zawodów do 
bu rz liw ych  demonstracji, k tó rym  
kres położyła energiczna postawa 
delegatów Zw iązków  Zawodowych 
oraz gospodarzy. Mecz w ygrała Ora 
covia w  stosunku 9:7. Cracovia udo 
wodmiła. że ma najsilniejszą ósem 
kę w  okręgu, a je j bokserzy ja k  
Wszołek (w. musza), S tysial (w. 
pół-średnia), czy Rapacz (w. średnia), 
reprezentują dobrą klasę.

CSR m istrzem  św iata w  p iłce ro 
wercwej. W stolicy Czechosłowacji 
zakończyły się rozgryw ki o m i­
strzostwo świata w  p iłce  row ero­
wej. W za-wodach uczestniczyli: 
obrońca ty tu łu  m istrzowskiego — 
Szwajcaria oraz Francja, Austria , 
Czechosłowacja i Belgia. W w y n i­
ku  przeprowadzonych rozgrywek 
ty tu ł m istrza zdobyła Czechcsłowa 
cja, która  w  decydującym spotka­
n iu  pokonała Szwajcarię 5:1. Cze­
si n ie przegrali żadnego spotkania, 
uzyskując ty lko  w  jednym  w yn ik  
remisowy. Czechosłowacja zdobyła 
mistrzostwo, użyskując w  4 grach 
7 pkt. i  st. br. 23:9, przed Szwaj­
carią — 6 pkt. i Francją.

Tenisiści Szwecji — w yg ra li z 
Jugosławią. W międzynarodowym 
.meczu tenisowym Szwecja pokonała 
Jugosławię 3:2 W ostatnim  dn iu  
zawodów Pallada (J) pokonał Ca- 
valliego (Sz) 6:0, 6:3, a Jóhanśson 
zwyciężył M itica  (J) 6:3, 6:4.

R Z E C Z P O S P O L IT A  
• I  D Z IE N N IK  G O S P O D A R C ZA
REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony 87-682. red. go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz Red n treli 

przyjmule od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Da­
szyńskiego 16. tel. 4-01-80. Admini­
stracja czynna w godz. od 9 — 

w sobotę od god: 9 — 12. 
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cza „Czytelnik“ , Warszawa, ul. Da* 

szyńskiego 14.
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ŻE EGIPSKIE CIEMNOŚCI pa­
nują wieczorną porą na skrzyżowa 
n iu  trzech u lic : Marszałkowskiej, 
Śniadeckich i_ Koszykowej.' Zasadą 
oświetlenia u iic  jest oświetlanie 
przede wszystkim  wszystkich skrzy 
żowań. Dlaczego jednak na wyż. 
w ym ienionym  skrzyżowaniu nie pa 
l i  Się ani jedna la tarn ia  —  trudno 
zrozumieć. Przejeżdżają tędy setki 
pojazdów, przechodzą tędy tysiące 
osób każdego dnia. Przydałaby się 
chociaż jedna, paląca się la tarn ia  i 
tym  bardziej, iż na m niej ru ch li­
wym  skrzyżowaniu ul., Wspólnej z 
Poznańską taką świecącą 'ainpę za 
wieszono na lin ie  ąż nad środkiem 
jezdni.

+
ŻE DOBRY PRZYKŁAD tempa 

pracy robotn ików  z budowy m ie j­
skiego ośrodka in fo rm ac ji na No­
w ym  Świecie jednak podziałał na 
ich sąsiadów, którzy m ie li ułożyć 
chodnik w  A l. Sikorskiego. Przy 
przystanku autobusowym obok d. 
Gastronomii zwieziono już kostkę 
i  p ły ty  betonowe i  k ilkunastu lu ­
dki przystąpiło do wyrównania sta 
rych, źle zasypanych wykopów jak 
również do p rzykryc ia  tych n iorćw  
ności p ły tam i betonowymi. Naresz­
cie w ięc czekający ha autobus nie 
będą tonąć w  biocie.

Kalosze... kalosze!...

I

O w arszaw skim  biocie 
kaloszach z „R ygaw aru”

Zanim  śnieg pokryje warszaw­
skie ulice, grozi nam jeszcze okres 
błota. Zresztą nawet i  śnieg w  wa­
runkach w ielkom iejskich nie jest 
idealnie czysty i n ie trzeba być u- 
ważanym przez znajomych za spe­
cjalnego „czyściocha“ , żeby w  ta ­
k im  okresie chronić pantofle czy 
buty gumowymi kaloszami czy śnie 
gowcami. Tym bardziej, że w a r­
szawskie chodniki są specjalnie 
„zdrad liw e“  i w  każdej ch w ili gro 
żą głęboką wyrwą, lub rozległą ka 
łużą.

A więc nastają „złote czasy“  ka­
loszy i za w itryn a m i stołecznych 
sklepów coraz więcej pojaw ia się 
pięknie lakierowanych na czarno, 
gumowych ochraniaczy na nogi. 
O lbrzym ia ich większość ma na 
spodzie w yb itą  cechę „Rygawar“ , 
jednej z największych fabryk gu­
mowego obuwia w  Polsce.

„Rygawar“  jest blisko. Na Gro­
chówie wszyscy znają rozległe, czer 
wone budynki,, z których w  w ie l­
k ich  Skrzyniach wyjeżdżają codzien 
nie nowe transporty obuw ia i wę­
dru ją  na pó łk i sklepowe.

Fabryka oddawna przygotowała 
się do swego szczytowego sezonu. 
Wprawdzie kalosze robi się przez 
cały rok, ale na jesieni tak bardzo 
wzrasta zapotrzebowonie, że pra­
ca na trzy zmiany z trudem wy star 
cza na pokrycie popytu. Zbyt tanio 
kosztuje kalosz, żeby nie skorzy- 

; stać z okazji j  m niej niszczyć dro­
gie buty skórzane.

Chociaż „Rygawar“ produkuje 
n ie, ty lko  kalosze i śniegowce, ale 
i  wszelkiego typu buty gumowe, 
tym  razem za jm ijm y się ty lko  ka­
loszami i  zobaczymy jaką drogę od 
bywa każdy ze składników  gumy, 
zgrupowanych w  w ie lk im  magazy­
nie, zanim ow in ię ty  jako kalosz w 
papier i  zapakowany do pudełka 
znajdzie się w  sklepie.

Więc na jp ie rw  w ie lka  waga. K i l  
ku  ludzi na dw ie zmiany ładuje na 
nią coraz to nowe porcje kredy, sa 
dzy, grud czarnego, Syntetycznego 
kauczuku i bel kauczuku prawdzi 
wego. Odpowiednio z sobą pomie-

Dźwigi i rusztowań a

. a m a a n a  m i
dobrym rozwiązaniem niedogodności komunikacyjnych

MESA»

Pogadanka o grzeczności

31 sierpnia br. poruszyliśmy spra 
w*ę odległości mieszkań od miejsc 
pracy („B liże j mieszkamy — m niej 
jeździmy“ ), zwracając uwagę na 
niedogodności takiego stanu rzeczy, 
przyczyniającego się obecnie do 
przeciążenia środków kom unikacji 
masowej — tram wajów, autobusów 
i  trolleybusów. Sprawę tę .poruszył 
obecnie tygodnik „S to lica“ . — w y ­
dawnictwo Naczelnej Rady Odbu­
dowy Warszawy. Na łamach „Sto­
l ic y “ s tw ie rdz ił prof. E. B artło - 
miejozyfc, iż  „po d rug ie j w ojnie 
św iatowej mieszkańcy naszej stoli 
cy. jakby na przekór, mieszkają 
zawsze n ie  tam, gdzie by potrzebo­
w a li i  zmuszeni są do odbywania 
dalelilch podróży dwa ra^y dzien­

nie. Środki komunikacyjne w  tych 
nienormalnych dla innych m iast 
warunkach, nie są w  stanie obsłu­
żyć wszystkich mieszkańców, zdą­
żających do swych zajęć w  tych sa 
mych zazwyczaj godzinach. Czy nie 
należałoby pomyśleć o zamianie 
mieszkań...“

W istocie rzeczy cala sprawa jest 
bardzo aktualna i  gdyby Urząd 
Kw aterunkowy zgodził się na za­
mianę lokal; mieszkalnych można- 
by w  dużym stopniu nie ty lko  przy 
bliżyć pracowników do ich miejsc 
pracy, ale równocześnie zm niej­
szyć tłok  tram w ajow y i autobuso­
wy, którego nie są w  stanie z likw i 
dować M ie jskie Zakłady Kom uni­
kacyjne.

Dzika“ czy „D-ra Zamenhofa“?t f
Decyzją K om is ji do spraw zmian 

nazw u lic, u licy D r Zamenhofa 
ma być przywrócona je j stara n a f- 
wa — ul. D zik ie j. W związku z Se 
cyzją powyższą Związek Esperan- 
tystów W Polsce przypomina, iż  ina 
danie ul. D zik ie j nazwy u l. Dr. Za­
menhofa nastąpiło w  1930 roku w  
w yn iku  petycji podpisanej przez 
25 tys. mieszkańców Warszawy. U- 
lica  ta nazwana została dla uczcze­
nia tw órcy języka Esperanto,, k tó ry  
mieszkał przez w ie le  la t w  Warsza

w ie  przy ul. D zikie j N r 9. W tym 
stanie rzeczy przywrócenie ui. Za­
menhofa, nazwy ul. D zik ie j wydaje 
się być uchwałą powziętą zbyt poś 
piesznie.

W istocie rzeczy Kom isja do 
zmian nazw u lic  i w  w ie lu  innych 
wypadkach zbyt szablonowo zade­
cydowała o zmianach nazw stołecz 
nych ulic. Sprawa ta wymaga jed­
nak jeszcze zatw ierdzenia przez Sto
łeczną Radę Narodową.

D m i Ś  W  S Ć 4 » § B C S ig
W "

Pierwsze przymrozki w niczym 
nie zahamowały robót budowlanych 

w Warszawie
Nadal, wyseko pod niebiem, widać 
stalowe liny wielkich dźwigów zwi 
sające nad drewnianymi rusztowa­

niami wznoszonych budowli.

szane sk ładn ik i w  metalowych kub 
łach w ędrują do obszernej walcow­
n i na dole gmachu, gdzie wśród nie 
samowitego kurzu i pyłu, przy nieu 
stającym hałasie maszyn, w alcarki 
jak  ciasto ugniatają sk ładn ik i i po 
k ilk u  chw ilach takiej pracy z wnę 
trza maszyn wychodzi , szerokie i 
grube pasmo gumy. Wszystko to 
przypomina nieco walcownię stali, 
albo też produkcję blachy — gdy 
się obserwuje następny dział p ra ­
cy — kalandrownię. Ten term in 
techniczny jest już specjalnie zna 
ny drukarzom. I  w  drukarn i i  w  „Ry 
gawarze“  podobnie się bowiem na­
zywa w ie lka prasa, które j jedynym 
zadaniem jest solidne „zmaglowa- 
nie“  grubej gumy, by stała się cień 
ką na tyle, ile  potrzeba do pokrycia 
kalosza.

Różnej w ielkości p ła ty  tej gumy 
wędrują transportam i do pomiesz­
czenia na piętrze, gdzie z hałasem 
pracują maszyny do kra jan ia  i wa 
żenią gumy. Jedna z tych maszyn 
jest teraz w  remoncie i  dlatego 
przy d ług im  stole trzeba było  usta­
w ić k ilkunastu  ludzi do ręcznego 
kra jan ia  n iektórych części obuwia.

1 Posegregowane wg. w ielkości ka­
w a łk i gumy, wśród których trudno 
dostrzec jeszcze jak iś  realny kształt 
kalosza, odnosi się dalej w  małych 
skrzynkach do działu konfekcyjne­
go, gdzie pracują same kobiety. Po 
dzielone* na 15-to i  25-cio osobowe 

■ grupy, w ykonują one pewne drób 
ne czynności przy zszywaniu gumy 
i naciąganiu je j na alum iniowe ko 

, pyta. Jedoń kalosz przebiega tu ta j 
przez w ie le  rąk, zanim zostanie w  
całości przeszyty.

Na samym dole fa b ryk i mieszczą 
się ostatnie dz ia ły  produkcyjne: la 
k ie rn ia  i  w u lkanizatorn ia. Kalosz 
zeszyty pokryw a się czarnym la ­
kierem, a następnie umieszcza go 
się w  w ie lk im  ko tle  wulkanizatora. 
W temp. 140 st. C. i  pod ciśnie­
niem 4 atmosfer „męczy się“ gu­
ma przez 3 godziny, zanim będzie 
mogła stać się norm alnym kalo­
szem. Jeszcze ty lko  trzeba przymo 
cować w  niektórych typach śriie- 
gowców zapinki, posegregować wg. 
par, usunąć braki, pcstemplować i 
spakować. Drewniane skrzynki z 
napisem „Rygawar“  w ędrują szyb­
ko do hurtow n i a stafntąd do skle­
pów. Kalosze „idą jak  woda“ , boć 
przecie deszcz j błoto w  Warszawie 
nie są sporadycznym i niespodzie­
wanym wypadkiem. A  zwykłych 
butów szkoda. (ms)

Pochód przez miasta i zawody sportowe
w I-ym dniu „Tygodniu Siudents” w stoilcy

M U Z E U M  W O JSK A  P O T .S - i ?• Vy 
ita w a  poświęcona S-letnleJ rocznicy  
„ B itw y  Dod Lenirfo".

M U Z E U M  n a r o d o w e : W ystaw a
K siążki R -dzK —k)"*' i pokaz m alarstw a  
rosyjskiego . Z b io ry  State: m a la rs tw o 
po lsk ie  obce i  sztuka gotycka. M uzeum
orwart'-* codzienni*» ęorlz 10— 15 w «oh'tę . 
niedzie le  1 §włęta »odz. 10—10 W Dome-

M|tooit»vi a ’ m'*niptO
K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  T N A U ­

K O W C Ó W  (K ró lew ska  13): W ystaw a o- 
brazów  m a la rza  czeskiego Jarosław a  
P a u r p .t. „W arszaw a 1946“ .

T en*fv
P O L S K I (K arasia 2): o godz. 19 „P an  

JowiaLski“ .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M arsza łkow ­

ska ff): o godz. .19 „Szelm ostw a S capina“
P L A C Ó W K A  (K ró lew ska  13):. o godz. 

19 „S yn o w ie“ .
TEfA.TR M A Ł Y  ^Marszałkowska 81)r: o 

godz. 19 „Faryzeusze  i grzesznik czyli 
dama z w in o g ro n em “ .

T E A T R  P O W S ZE C H N Y  (Zam orskiego  
20): o godz. 19 „Podróż Fana P e rr ic h o n “ .

T E ^ T R  v O W V  Puław ska 39): o go-dz. 
19 „D om  O tw a r ty “ .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M okotow ska 13): 
o godz. 19 „K o b ie ta  w e m g le“ .

C O M O E D IA  Szw edzka 2): o godz 19 
„Szczęście F ra n ia " .

T E A T R  D Z K -ry  W A R S Z A W Y  fY M C  A)i 
o godz. i? b u d o w a li m ost" (przedsta­
w ien ie  dla szkół).

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112): „ M ło ­
dzi id ą “ , pocz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. I 'M arszałku  ws Ke 
112): N ow y program  nr 47, pocz. seansu
0 godz. U .

S Y R E N A  (P raga, In żyn ie rs k a  2): 
„O fflag  X X V I I “ , pocz. 15, 17, 21. Zw . 
Z a w . 19. N ied z ie le  i św ięta o 13-ej.

TĘ C ZA  ^ ’ ’z jn - 4) „O statn i e tao ".
pocz. 15. 17, 21. Z w . Z a w . 19. N iedzie le
1 święta 13

M l

W R ( '• ' * 'R C 7.A W S K
towska 8) ew la p t. ..1
O N Z ' P0C2 17 15 1 19.15,
lw ię ta 15. n  i1? 1 1P 15.

A T ' * r i ' 1 "■K m ielr -  33):
Pio: 1 i n ■ w ersja . no??
16 4- 7:w . Zaw . 19.

PA L TjA D IF M Złota 7/9):
c y". oosz, 13. 15. 19. 21 Z w

n ija !
n iedzie le

Ü  8 «  f !

..Zakazane  
>• 12.15, 14.30

.Dzieci u ti- 
Z aw . 17.

"P O L O N IA  (Marszałkowska 56): „ Z a k a ­
zane piosenki“ , pocz. 12.30, 14.45, 10.15, 
21.30. Z w . Z a w . 17.

W  dniu 16 bm. (wtorek) usłyszy­
my m. in. następujące audycje:

12.04 Wiad. połudn.; 12.20 „Na swój 
ską nutę"; 12.45 Aud. dla wsi; 15.30 
„Jiesień, jesień“ ; 16.09 Dz. pnpoł.;
16.00 „Co to jest ork. symf.“, aud, sło-
wno-muz. dla młodzieży; 17.00 Konc. 
rozrywkowy; 17.45 ,,17-ty listopada — 
Międzynarodowy Dzień Studenta“ —  
pog.; 17.50 „Idzie mi ślinka“ noc.;
18.00 Lekcja języka rosyjskiego: 18.15
„Dawna muz.";. 18.35 Pieśni Schuma­
na i Schuberta; 18.50 „Deklaracja
praw narodów w Rosji" oog.; 19.00 
Konc. Krakowskiej Ork. P .R .; 19.40 
Wszechnica Radiowa: 20.00 Dz. wiec.z 
20.20 Transm. z Teatru im. St. W y­
spiańskiego w Katowicach I-go aktu 
Óoerv „Don Pasciuale“ Donizettiago;
22.10 Mozaika muz.; 23.00 Ostat. wiad.
23.10 Muz. taneczna z płyt; 23.30 
Hymn.

W ARSZAW A I I
17.15 Pieśni rumuńskie; 17.30 „Akta 

stanu cywilnego“ pog. Jżzefa Bielskie 
go z cyklu „Prawo i żvcie"; 17.40 „Ma 
cierzyństwo" pog. Bożeny Gallas; 
17.45 Kwadrans llekkiej muz.; 18.00 
Dz. popoł.; 18.35 „Na swojską, nutę* ;
19.00 „Bieda temu kto ma rozum 
prredpremiera słuch.; 20.00 Dz. wiecz.
21.00 „Francja przemawia do Pol­
ski“ : 21.35 Muz. rozrywkowa „Ulu­
bione melodie"; 22.00 „Zaczarowana, 
dorożka" Konstantego Ildefonsa Gał­
czyńskiego; 22.15 Muz. poważna z 
płyt;. 2M 9 Hyi»»

Wczoraj, 14 bm. młodzież w ar­
szawska wyższych uczelni rozpo­
częła „Tydzień Studenta“ .

Tydzień, poświęcany ofiarności 
dla młodzieży szkół wyższych żaina 
ugurowało przemówienie radiowe, 
które w ygłosił prezes Tow. P rzyja­
ciół M łodzieży Szkół Wyższych, w i 
lemarszałek Barcikowski.

O godz. 10-ej z przed gmachu 
P o litechn ik i Warszawskiej w y ru ­
szył w ie lk i pochód, liczący ok. 2.000 
członków Zw iązku Akademickiego 
Młodzieży Polskiej. Na czele pocho 
du jechały sztafety motocyklowe. 
Dalej korowód 15 samochodów u- 
dekorowanych planszami i  żywym i 
obrazami charakteryzującym i po­
szczególne uczelnie. Na transparen­
tach w id n ia ły  napisy: „Nauka — 
orężem mas pracujących“ , „N iech 
żyje jedność młodzieży i klasy ro ­
botniczej“ , „Wszyscy studenci w  
szeregach Służby Polsce“ . N iektóre 
transparenty g łosiły przyjaźń z 
młodzieżą radziecką i  młodzieżą 
postępową całego świata.

Za samochodami kroczyła czwór 
kam i młodzież ZAM P ze Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, 
Szkoły Głównej Handlowej, P o li­
techn ik i Warszawskiej, W awelber­
ga, Uniwersytetu, Akadem ii Nauk 
Politycznych, Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych, Akadem ii 
Sztuk Pięknych ; Konserwatorium.

Pochód, w itany  życzliw ym i uśmie 
chami przechodniów, przemaszero­
w a ł od Politechnik i do Pi. U n ii, po 
tern Marszałkowską do A l. Jero­
zolimskich, dalej A le jam i, Kruczą, 
Żuraw ią do Pi. Trzech Krzyży, by 
przez Nowy Świat dotrzeć do U n i­
wersytetu, gdzie nastąpiło jego roz 
wiązanie.

O ,godz. • 13-ej, w  Parku Pade­
rewskiego, m imo niesprzyjających

w arunków  atmosferycznych zgroma 
dziło się 60 zawodników-studentów, 
któ rzy w z ię li udział w  biegu na 
przełaj. Pierwsze miejsce zajął stu 
dent A kadem ii Wychowania Fizycz 
nego — Kuras, drugie — B iernat 
(AWF), trzecie — M inkow ski (Po­
litechnika). Na wyróżnienie zasłu 
guje jedyna zawodniczka p łc i pięk 
nej, m istrzyn i Polski w  narciar­
stw ie —■ Kodelska, która  wyprze­
dziła w ie lu  kolegów.

O godz. 17-ej w  „Akadem iku“ 
przy Pi. Narutowicza, na k ry te j 
p ływ a ln i odbyły się zawody sporto 
we z udziałem 20 reprezentantów 
wyższych uczelni. Pierwsze miejsce 
zajęła Akad. Wych. Fizycznego, u- 
zysfcując 34 punkty. W zespole tym 
w yróżn ił się student Pudło (styl 
klasyczny). Reprezentacja UW zdo­
była 6 punktów, P o litechn ik i i  
,S G H  po 5 punktów, SGGW — 4
oraz Akad. Sztuk Pięknych — 1 
punkt.

- iiim-aŁK

Romcio zwichnął się biedaczek ' m) 
słowo. Przeczytał w jednym z pism ^  
szawskich pogadankę o grzeczności t j . 
raz zarządził zbiórkę najbliższej roa 
ny w dwuszeregu. , .

—• Jaka wasza zakatarzona tam <  ̂
powrotem — powiedział Romcio — -
czyły się czasy obrażania. Jak mi £ _ 
ry z was, kuchnia jego na lewo, taco 
wa się nieuprzejmie, to ja jego, niemy 
tego syna, rozumu nauczę. Zrozum 
ście ? I

Rodzina milczała ponuro.
Romciowi oczy zaszły mgiełką:
— Nic? Jtie chcecie odpowiadać^

Nie rozumiecie, jak się do was, vo mm 
dę kopanych, uprzejmie mówi ? a o ł 
się staram, twarz wasza katzana; Pr“ 
zwoitości was nauczyć, a wy jak ba,t „ 
idiotów stoicie? Myślicie, że mi miło ‘ 
wasze tępe pyski patrzeć? %am 
uczyć? u

— Czemu łudzi obrażasz — 
rodzina — my nic takiego przecież, 
gniewaj się...

Wtedy Romcio zaczął tupać noga'
— Ja obrażano Ja?! K ij wam w 0 

jak stołowa noga wszystkim razem!
1 Romcio złapał za kałamarz, mje 

dżina złapała ńomcia za krawat i 
rzuciła na schody.

Zaprosił więc Romcio zaraz 
ciól na ćwiartcczkę, żeby się ptzed ^ 
mi wyżalić. Opowiedział co i jóki 
zrozumienia nie znalazł. _ ^

— Źle do zagadnienia podszedłeś 
wiedział Zyzio — jak się mówi o d' 
ności, to nie należy obrażać i tcymy
bo to śmieszne. , ^

— Jakżeż — zdziwił się JśpincW ^
.w tej pogadance o grzeczności by«> ^  
pisane, że konduktor to głupi idiota ^  
takie czasy nastały, w których 
grzeczności jest więcej miejsca tuz 
dykolwiek w historii. , <■ 11

— Jo przez pomyłkę tak tiapisa. ¿e
pogadance, że konduktor jest idiota .
jest głupi. Złe przyzwyczajenie L.
stu. Ale tak nie należy pisać. *  
tniesz?

— ie. . ■ n)
— lVtedy Zyzio dał Romcio«’1 

ucho. A Jajfuś w drugie.
J Romcio zdaje się zrozumiał
Kuchnia jego twarz! ^

O tw m U n ä

LikwMacfa ASRIL-n
Mnjqtki miejskie nie ziinćy życiowego ey^ui'J1"1

Na najbliższym posiedzeniu Sto­
łecznej Rady Narodowej (dn. 25 
bm.) rozpatrywana będzie sprawa 
całkow ite j lik w id a c ji m ie jskich ma 
ją tków  i  gospodarstw podległych 
zarządowi A dm in is trac ji Gospo­
darstw  Rolnych i  Leśnych (AGRIL). 
M a ją tk i te, które  w okresie powo­
jennym  jeszcze bardziej wzrosły 
wskutek przejęcia przez Zarząd
M ie jsk i szeregu obiektów pochodzą 
cych z parcelacji (zgodnie z ustawą 
o re ferm ie ro lnej) okazały ?ię p i-w  
dziwą „ku lą , u nogi“ gospodarki f i  
nansowej Warszawy

ać y
Olbrzym ie deficyty pokry",^iilę^ 

siało miasto ze swego SH ° 0 
budżetu, co ograniczało bard ,ovV,j'd'j 
ność prowadzenia innych, ce ¿ {fi-, 
inwestycji. Próby reerS9 
AGRIL,-u nie dały żadnych ^ c  
ków. Nawet rezygnacja z 0jep^^ 
przejętych m ajątków  nie P 
ła deficytu finansowego- ¿¿iflV.
M ' piski całkowicie n ic zdał e.s ^  
nu zo swej gospodarki relne7,
nic wysuwany ies. 
wszystkie m iejskie 
kazać Państwowym 
ciom Z iem skim

w nic5;-,y pr, 

m a jąuchcl11̂Nier


